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\\\	 ZALESIE DOLNE

Prezydent Gruzji Giorgi Margwelaszwili, podczas kilkudniowej 
wizyty w Polsce, odwiedził dom przy Królowej Jadwigi 18 w 
Zalesiu Dolnym. To dobry znak dla willi znanej jako Dom Gruziński. 

\\\	 PIASECZNO

Ilość odpadów biodegradowalnych w gminie przerasta obecnie 
możliwości odbioru firm śmieciarskich.

Prezydent Gruzji w Zalesiu spotkał 
się ze Starostą Wojciechem Ołda-

kowskim. 

\\\   Dobry początek przyjaźni
Spotkanie, mimo sporej ilości 

ochrony Margwelaszwilego oraz osób 
z ambasady, odbyło się w bardzo miłej 
i luźnej atmosferze. Prezydent obejrzał 
wystawę pochodzącą z otwartego tutaj 
w 2011 r. muzeum Gruzińskich Ofice-
rów Wojska Polskiego (od lat zamknię-
tego), obszedł dom, skosztował rosną-
cych w ogrodzie winogron, zasadził Dąb 
Przyjaźni Polsko-Gruzińskiej i wzniósł 
toast gruzińskim winem.

– Pierwszy raz miałem okazję ja-
ko starosta przyjmować głowę obcego 
państwa na naszym terenie. Prezydent 
był na pełnym luzie, nie było sztyw-
no, tylko tak… po gruzińsku – mówił 
dziennikarzom po spotkaniu Wojciech 
Ołdakowski.

Prezydent Gruzji w Zalesiu

Przyjaźń polsko-gruzińska w naszym powiecie została przypieczętowana  
tradycyjnym uściskiem dłoni prezydenta i starosty

Worki piętrzą się przed posesjami

Zasypani w Zalesiach

R E K L A M A

dokończenie na str. 3

dokończenie na str. 3
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AKTUALNOŚCI

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Obecnie funkcjonujący sprzęt 
jest przestarzały.  

W łodarze gminy Konstancin-Je-
ziorna podjęli w październiku 

decyzję dotyczącą miejskiego systemu 
monitoringu. W uchwale w sprawie 
zmian budżetowych na 2017 r. zwięk-
szono wydatki na ten cel.

Gmina zdecydowała się na zakup 
oraz montaż kamer do miejskiego sy-
stemu monitoringu. Koszty wyniosą 72 
tysiące złotych, ale wygląda na to, że in-
westycja jest konieczna, ponieważ część 
kamer jest już przestarzała i prowadzi 
przez to do różnych problemów.

– Wprowadzenie tego zadania wy-
nika z konieczności wymiany zużytych 
kamer Miejskiego Systemu Monitorin-
gu. Obecnie funkcjonujące kamery są 

już przestarzałe, a ich awaryjność ge-
neruje dodatkowe koszty eksploatacji 
– widnieje w uchwale.

Zamontowanych ma zostać kilkana-
ście nowych urządzeń.

\\\   Znaczny wpływ  
na bezpieczeństwo

– W celu poprawy bezpieczeństwa 
planuje się zainstalować je tam, gdzie 
konieczne są kamery z podświetleniem, 
których obecnie obraz niewidoczny jest 
w warunkach niepełnej widoczności, tj. 
w porze wieczorowo-nocnej. W bieżą-
cym roku planuje się zakupić i zamon-
tować 16 kamer – czytamy dalej.

Zdaniem burmistrza Kazimierza 
Jańczuka, miejski monitoring nie jest 
bez znaczenia.

– System monitoringu miejskiego 
znacznie wpłynął na bezpieczeństwo w 
mieście i gminie – mówi nam burmistrz 
i dodaje, że w chwili obecnej nie planuje 
się umieszczenia kamer w rejonie ga-
raży przy łąkach Oborskich na terenie 
osiedla Grapa, o co pytali nas niektórzy 
mieszkańcy.

Dodajmy, że gmina zrezygnowała z 
zakupu kamer stacjonarnych do moni-
toringu Gminnego Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych, które 
miały kosztować 15 tysięcy złotych.

– Po przeanalizowaniu ewentualnej 
potrzeby zakupu kamer, stwierdzono, 
iż wykonanie tego zadania jest nieza-
sadne, dlatego też odstąpiono od jego 
realizacji – argumentują władze gminy.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\	 POWIAT

Poczta Polska zapowiedziała,  
że od połowy listopada,  
będzie można odbierać jej 
paczki w sklepach Żabka  
i Freshmarket. 

U sługa paczek Poczty Polskiej te-
oretycznie jest bardzo wygodna. 

Niedroga i nie trzeba być w domu aku-
rat wtedy, kiedy przyjedzie kurier. W 
praktyce jednak teoria zderza się z rze-
czywistością. Urzędy pocztowe pracują 
do 20.00 w miastach, ale poza miastem 
do 18.00 albo krócej. Pracującym poza 
domem jest bardzo ciężko odebrać ta-
ką paczkę. Ci którzy mogą, skazani zo-
stają na półgodzinne (czasem krótsze, 
ale czasem dłuższe) stanie w kolejce.  
Usługa ta więc przegrywa na starcie z 
paczkomatami dostępnymi 24 godziny 
na dobę, z kolejkami (w dodatku pię-
ciominutowymi) tylko przed świętami. 

Poczta Polska to wie, dlatego od po-
łowy listopada będzie można odbierać 
paczki w sklepach Żabka i Freshmarket. 
To korzyść dla wszystkich, zwłaszcza 
dla klientów.

– Preferencje zakupowe Polaków 
zmieniają się. Nikogo nie dziwi już moż-
liwość opłaty rachunków czy doładowa-
nie telefonu w sklepie. Nasi Klienci są 
zapracowani i zabiegani, często nie są 

w stanie odebrać paczki do godz. 20.00 
i oczekują rozwiązań, które ułatwią im 
codzienne życie. Możliwość odbioru pa-
czek realizowanych przez Pocztę Polską 
w naszych sieciach to olbrzymie uła-
twienie dla naszych Klientów, wpisujące 
się w ideę  formatu sklepu „convenien-
ce” – mówi Przemysław Tomaszewski, 
Dyrektor ds. Rozwoju Usług w spółce 
Żabka Polska.

Z usługi będzie można skorzystać 
łącznie w 39 wybranych sklepach znaj-
dujących się w Górze Kalwarii, Konstan-
cinie-Jeziornie i Piasecznie.

\\\   Jak to będzie działać?
– Klient Poczty Polskiej otrzymuje 

możliwość odbioru przesyłki z wybra-
nego przez odbiorcę sklepu Żabka lub 
Freshmarket. Gdy przesyłka trafi do 
wybranego przez kupującego sklepu, 
adresat otrzyma powiadomienie SMS-
em z numerem paczki oraz adresem i 
kodem odbioru. Przesyłkę będzie moż-
na odebrać w godzinach otwarcia skle-
pów Żabka i Freshmarket – od 6.00 do 
23.00 – informuje Katarzyna Rosicka z 
zespołu prasowego Poczty Polskiej.

Grudzień to najlepszy i najtrudniej-
szy miesiąc, do sprawdzenia jakiejkol-
wiek usługi związanej z paczkami. Czy 
ten nowy pomysł zadziała?

Joanna Grela

Kamery do wymiany

Odbierzesz w Żabce

„Mają oko” na miasto

Paczki będzie można odbierać w sklepach

W bieżącym roku  
planuje się zakupić  

i zamontować 
 16 kamer

Obecnie funkcjonujące 
kamery są już 
przestarzałe

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Nowe przystanki w Cieciszewie. 

R ada Miejska Konstancina-Jeziorny 
podjęła uchwałę, zgodnie z którą 

zmianie ulegną nazwy dwóch przystan-
ków autobusowych w sołectwie Cie-

ciszew, tak, by mieszkańcy oraz osoby 
przejeżdżające przez miejscowość le-
piej orientowały się w przebiegu linii 
komunikacji miejskiej w tym rejonie. 
Kursuje tamtędy linia L-15, która prze-
jeżdża przez Mirków, Grapę, Obory, 
Słomczyn, Kawęczynek i Borowinę, 
oraz linia L-21 do Góry Kalwarii. Zmiana 

następuje na wniosek sołtysa, po uzy-
skaniu akceptacji Zarządu Transportu 
Miejskiego w Warszawie.

Przystanek „CIECISZEW OSP” zlo-
kalizowany przy drodze gminnej będzie 
teraz nosić nazwę „CIECISZEW-STARY 
KOŚCIÓŁ”, a „CIECISZEW” zostanie na-
zwany „CIECISZEW-LAS”.

– W związku ze sporą odległością 
pomiędzy przystankami trasy pod-
miejskich linii L, jaką zmuszeni są po-
konywać mieszkańcy, w tym dzieci oraz 
osoby starsze, zaistniała konieczność 
lokalizacji nowych przystanków komu-
nikacyjnych, położonych przy drodze 
powiatowej – czytamy w uzasadnieniu – 
W bieżącym roku zostały uruchomione 
nowe przystanki w sieci publicznego 
transportu zbiorowego na terenie gmi-
ny Konstancin-Jeziorna, wobec powyż-
szego niezbędne jest uzupełnienie listy 
przystanków.

RL

Zmiana przystanków

Przystanek autobusowy w Cieciszewie

Źródło
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\\\	 P0wiat na sygnale

\\\   Dzięki piaseczyńskim po- 
licjantom, miasto uniknęło 
wczoraj prawdziwej katastro-
fy. Wczoraj na komendę zadzwoniła star-
sza kobieta, oficer dyżurny stwierdził, że 
coś jest nie tak i prewencyjnie wysłał 
patrol do jej mieszkania. Policjanci star-
szy aspirant Rafał Makulski i sierżant 
sztabowy Mariusz Wilewski już na 
klatce schodowej czteropiętrowego 
bloku przy Kusocińskiego w Piasecznie 
poczuli gaz. Okazało się, że ulatnia się 
on z mieszkania owej starszej pani. 
Kobieta źle się czuła, dyżurny wezwał 
pogotowie i straż pożarną. Pogotowie 
zabrało kobietę do szpitala. 
\\\   Policja wciąż szuka świadków pobi- 
cia małżeństwa w Górze Kalwarii! Poli- 

cjanci z komisariatu w Górze Kalwarii 
prowadzą czynności zmierzające do 
ustalenia i zatrzymania sprawcy bądź 
sprawców pobicia małżeństwa. Do 
zdarzenia doszło w sobotę 4 listopada 
po godzinie 20.15 na ulicy Pijarskiej. 
Wszystkie osoby mogące pomóc w usta-
leniu ich tożsamości lub miejsca pobytu 
prosimy o pilny kontakt z policją.
\\\   Policjanci z Piaseczna ujawnili nie- 
legalny zakład specjalizujący się w na- 
szywaniu zastrzeżonych znaków to-
warowych znanych światowych marek 
na ubraniach. Zabezpieczono tysiące 
metek, wszywek oraz urządzenia do 
ich mocowania. Funkcjonariusze z wy- 
działu do walki z przestępczością 
gospodarczą i korupcją w tej sprawie 
zatrzymali również 53-letniego Ormia- 
nina.
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\\\	 PIASECZNO

Skwer Kisiela powinien być 
gotowy od dawna, jednak 
trudności było w bród, 
włączając w to wstrzymanie  
na kilka miesięcy budowy.  
Na szczęście widać już koniec 
tej przebudowy. 

M ieszkańców trochę martwi to, 
co widać. Beton, ziemia i kilka 

drzew. Skwer na wiosnę będzie jednak 
wyglądał trochę inaczej niż dzisiaj.

Gmina postawi 12 ławek prostych 
oraz łukowych w półkolach (od ul. 
Kościuszki). Stoją już stoliki szachowe. 
Dosadzone drzewa, które dzisiaj widzi-
my, to nie wszystkie, które gmina zapla-
nowała. Pojawi się jeszcze ok. 11 – 13 
drzew, oraz zieleń niska, czyli krzewy 
ozdobne, trawy ozdobne i byliny oraz 
trawniki. Nasadzenia mają nastąpić naj-
później na wiosnę, są oczywiście uzależ-
nione od pogody.

– Data otwarcia skweru zależy w 
tym momencie od uzyskania zgody na 
częściowe użytkowanie, którą wydaje 
PINB. Gmina jeszcze w tym tygodniu 
prześle do tej instytucji niezbędne do-
kumenty, liczymy na to, że formalno-
ści uda się zakończyć do 6 grudnia br. 

– mówi nam Anna Grzejszczyk z Biura 
Promocji Gminy. 

Dzisiaj podświetlony po zmroku 
skwer wygląda bardzo dobrze. Czy bę-
dzie kolejną wizytówką miasta?

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

L istopad to ostatni w roku miesiąc 
odbioru odpadów biodegrado-

walnych. Mieszkańcy sprzątają swoje 
ogrody przed zimą i przed posesjami 
pojawia się coraz większa liczba wor-
ków pełnych liści, trawy i gałęzi. Na 
kilku ulicach Zalesia Dolnego śmieci, 
które powinny być odebrane w piątek, 
stały przed domami jeszcze we wtorek. 

– Odbieramy odpady i ze wszystkim 
sobie poradzimy – zapewnia Naczelnik 
Wydziału Gospodarki Odpadami Bar-
bara Wysocka. – Niestety ilość śmieci, 
które są wystawiane na niektórych 
obszarach gminy, zwłaszcza w Zalesiu 
Dolnym i Górnym, przekracza zdecy-
dowanie wcześniejsze szacunki – wy-

jaśnia. Problem rosnącej z roku na rok 
ilości produkowanych przez mieszkań-
ców tzw. odpadów zielonych pojawił się 
już wcześniej. Firmy, z którymi gmina 
podpisała umowy na odbiór odpadów, 
również na to narzekają, ponieważ sza-
cowane w specyfikacji ilości były zde-
cydowanie mniejsze, co wynikało z da-
nych za lata wcześniejsze. Tymczasem 
zwyczaje mieszkańców się ewidentnie 
zmieniły. Odkąd wiadomo, że odebrana 
zostanie każda ilość odpadów, można 
odnieść wrażenie, że z ogrodów znika 
wszystko, do ostatniego liścia, co wca-
le nie jest dobre dla środowiska. Takie 
postępowanie zubaża ściółkę i ogra-
nicza bioróżnorodność. Dodatkowo 
większość odpadów zielonych można 
by kompostować, uzyskując naturalny 
nawóz dla własnych roślin. 

Przed niektórymi posesjami stoi 
po kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt 
worków.

Problem z odbiorem takiej liczby 
worków to nie koniec. W przewidzia-

nym dla Mazowsza planie gospodarki 
odpadami również nie przewidziano 
tak dużej ilości odpadów zielonych i 
instalacje, do których trafiają, nie na-
dążają z ich przyjmowaniem. W celu 
przyspieszenia swoich działań oczeku-
ją dostarczania odpadów bez worków. 
Wobec tego w bazie firmy PUK przy ul. 
Technicznej konieczne jest wypakowa-
nie takich worków w kontenery, co też 
powoduje spowolnienie całej operacji. 

Umowy z firmami, które obecnie 
odbierają w gminie odpady, obowiązu-
ją do końca 2018 r. Niewykluczone, że 
w przyszłości zmienią się albo zasady 
odbioru śmieci, albo zdecydowanie 
wzrosną opłaty. Tak czy inaczej, w poło-
wie przyszłego roku gmina będzie miała 
twardy orzech do zgryzienia, bo każde 
z tych rozwiązań nie spotka się raczej z 
entuzjazmem mieszkańców przyzwy-
czajonych do płacenia stosunkowo nie-
wielkich stawek za odbiór każdej ilości 
śmieci.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

AKTUALNOŚCI

To niecodzienne zjawisko, kolumna policji, BORu, pracowników ambasady  
i prezydent Gruzji na uliczkach Zalesia Dolnego

Skwer Kisiela niebawem

Zasypani 
w Zalesiach

\\\   Czemu prezydent Gruzji 
odwiedził właśnie Zalesie 
Dolne?

Gruzja uzyskała niepodległość, po-
dobnie jak Polska, po I wojnie świato-
wej. W 1918 r. powstała Demokratyczna 
Republika Gruzji, ale sowiecka Rosja nie 
chciała się z tym pogodzić. Marszałek 
Piłsudski, za pośrednictwem swoich po-
słów, podpisał w Tbilisi sojusz polsko-
-gruziński, w którym Polska gwaran-
towała dostawę broni oraz amunicji w 
razie sowieckiej inwazji. 

Armia Czerwona dokonała ataku 
na Republikę w 1921 r. i Gruzja utraciła 
niepodległość. Gruziński rząd ewakuo-
wał się do Stambułu i tam płk. Balicki, 
attaché wojskowy polskiej ambasady, 
zaproponował w imieniu Piłsudskiego 
gruzińskim oficerom posadę oficerów 
kontraktowych w Wojsku Polskim. Ta-
kim oficerem stał się Nikolos Matika-
szwili, urodzony w Sagaredżo 8 kwiet-
nia 1900 r.

\\\   Dom Gruziński
W okresie międzywojennym stał 

się właścicielem willi przy Królowej 

Jadwigi. Zmarł w Zalesiu w 1993 r.,  
a jego trumna spoczęła na Cmentarzu 
Bródnowskim. Wdowa po nim, Hanna 
Szode-Matikaszwili, przekazała dom 
ambasadzie Gruzji.

W 2011 roku powstało muzeum,  
ale od lat dom stał pusty. Ambasada 
od kilku miesięcy przeprowadza jego 
remont.

– Uzyskaliśmy teraz informacje z am- 
basady, że są pieniądze na to, by ten 
obiekt zyskał nową szatę w stylu gru-
zińskim – mówi Starosta.

W Zalesiu ma powstać dom przyjaź-
ni polsko-gruzińskiej i muzeum.

– Ambasada chce, aby wszystko 
tutaj powstawało przy współpracy z 
samorządem – uzupełnia Starosta.

Zainteresowanie domem samego 
prezydenta Gruzji oraz starosty piase-
czyńskiego, trwający remont i zapew-
nienia pracowników ambasady o zare-
zerwowanych środkach na stworzenie 
ośrodka przyjaźni polsko-gruzińskiej, 
pozwala sądzić, że tym razem uda się 
spełnić plany.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Prezydent Gruzji 
w Zalesiu

R E K L A M A

Stoisz w korku?  
Byłeś świadkiem wypadku?  

Znalazłeś się w miejscu,  
w którym dzieje się coś 

 ciekawego, coś, czym chciałbyś 
podzielić się z innymi?

Najciekawsze  
newsy  

opublikujemy  
w gazecie

Poinformuj o tym 
mieszkańców powiatu. 

Bądź pierwszy!

Przesyłaj zdjęcia i informacje  
do redakcji – MMS i SMS  

pod nr tel. 501 09 14 80 lub e-mail: 
redakcja@przegladpiaseczynski.pl 

Skwer Kisiela dzisiaj trochę przeraża, ale ostatni szlif w postaci nasadzeń,  
zmieni to wrażenie

dokończenie ze str. 1

dokończenie ze str. 1
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\\\	 GÓRA KALWARIA

Na podstawie badań powstało 
specjalne opracowanie, 
diagnozujące problemy 
zdrowotne seniorów w gminie.  

Gminna Rada Seniorów w Górze Kal-
warii postanowiła przeprowadzić 

ankietę dotyczącą problemów zdrowot-
nych, z którymi borykają się mieszkańcy 
powyżej 60 roku życia. Pomysłodawcą 
akcji był sekretarz GRS Ryszard Lu-
tomirski. Na pytania odpowiedziało 
łącznie 330 osób, na początku listopa-
da w ratuszu zaprezentowano wyniki 
ankiety. Jak mówił Ryszard Lutomirski, 
żadna rada seniorów na Mazowszu nie 
przeprowadziła wcześniej takiego ba-
dania. Diagnoza problemów zdrowot-
nych seniorów w Górze Kalwarii liczy 
ponad 30 stron.

W gminie Góra Kalwaria mieszka 
około 6 tysięcy seniorów, co stanowi 
1/4 całkowitej liczby mieszkańców. Ich 
problemy, trudności, które ich dotykają, 
nadal nie są do końca znane.

\\\   Brak wyczerpującego  
dokumentu

– Jedną z dziedzin życia seniorów, 
którą w pierwszej kolejności zajęła się 

Gminna Rada Seniorów w Górze Kal-
warii, było zdrowie starszych miesz-
kańców. Członkowie Rady, którzy bez-
pośrednio zajęli się tym tematem, nie 
znaleźli w gminie żadnego dokumentu, 
który obrazowo przedstawiałby rzeczy-
wisty stan problemów zdrowia i opieki 
medycznej, z której korzystają seniorzy 
z Góry Kalwarii. Stąd zrodził się pomysł 
zwrócenia się bezpośrednio do star-
szych mieszkańców gminy z pytaniami 
i w ten sposób opracowania lokalnej 
diagnozy. Jako metodę zbierania infor-

macji zastosowano ankietyzację. Odpo-
wiedzi zawarte w ankiecie są ważnym 
elementem wiedzy o sytuacji w gminie 
dla włodarzy oraz służb medycznych i 
pomocy społecznej – pisze we wstępie 
Przewodnicząca Gminnej Rady Senio-
rów w Górze Kalwarii Elżbieta Banasiak.

– Jesteśmy jako Rada Seniorów 
pełni nadziei, że wiedza zawarta w tym 

opracowaniu przyczyni się do poprawy 
jakości życia mieszkańców w starszym 
wieku – dodaje.

\\\   Pieniądze na wykup leków
Wedle wyników można obliczyć, 

że połowa seniorów przypuszczalnie 
wydaje na leki miesięcznie od 5 do 20% 
swojej emerytury. Wśród chorób najbar-
dziej powszechne są choroby związane 
z układem krwionośnym oraz choroby 
układu kostno-stawowego i reumatycz-
ne. Cieszy, że wśród tej grupy wiekowej 
praktycznie nie występują problemy 
alkoholowe.

We wnioskach znalazł się między 
innymi pomysł zorganizowania pomo-
cy finansowej grupie seniorów, którzy 
mają problemy z wykupem leków wy-
pisywanych na receptę.

–  Proponuje się np. określenie limi-
tu dochodu na osobę w gospodarstwie 
domowym i ustalenie kwoty, do wyso-
kości której senior nie może liczyć na 
pomoc finansową związaną z wykupem 
leków. Jeśli np. wydaje na leki miesięcz-
nie nie więcej niż 100 złotych, nie może 
korzystać z refundacji, dopłaty. Jeśli wy-
datki te mieszczą się w granicach 100 
– 200 złotych, senior może ubiegać się o 
dopłatę w wysokości 50% nadwyżki po-
wyżej 100 złotych. Jeśli kwota wydana 
na leki przekracza 200 złotych, to dopła-
ta wynosić będzie 50% od 100 złotych 
+ 70% od kwoty przekraczającej 200 
złotych. Jest to oczywiście propozycja, 
której skutki finansowe wymagałyby 
stosownych symulacji, ale, jak się wy-
daje, możliwe byłyby do udźwignięcia 
przez budżet gminy Góra Kalwaria, a se-
niorzy nie musieliby się martwić, za co 
wykupić leki – czytamy w opracowaniu.

Cały dokument dostępny jest na 
stronie internetowej gminy Góra Kal-
waria.

Rafał Lipski

\\\	 WARSZAWA, GRODZISK MAZ.

Centralne lotnisko, którego 
otwarcie będzie się równać 
z zamknięciem Okęcia, ma 
docelowo obsługiwać tylu 
pasażerów co port w Atlancie, 
który obsługuje ich najwięcej 
na świecie.  

Rząd przyjął uchwałę w sprawie 
przyjęcia „Koncepcji przygotowa-

nia i realizacji inwestycji Port Solidar-
ność – Centralny Port Komunikacyjny 
dla Rzeczypospolitej Polskiej”. 

\\\   50 km od Piaseczna
Port Solidarności ma powstać do 

2027 r. Koncepcja jako lokalizację Cen-
tralnego Portu Komunikacyjnego (CPK) 
wskazuje Stanisławów w gm. Baranów 
koło Grodziska Mazowieckiego, czyli 
40 km od Warszawy i 50 km od Pia-
seczna. Obok znajduje się autostrada 
A2. W skład przedsięwzięcia budowy 
lotniska wejdzie przebudowa tej trasy 
oraz budowa Autostradowej Obwodni-
cy Warszawy. 

Linia kolejowa nr 1 łącząca Warsza-
wę z Łodzią, przez Grodzisk, znajduje się 
w pobliżu Stanisławowa. Odległość do 
najbliższej stacji Jaktorów wynosi ok. 
11 km. Linia kolejowa także zostanie 
przebudowana.

– „Centralny Port Komunikacyjny 
ma funkcjonować jako węzeł trans-
portowy oparty na zintegrowanych ze 
sobą węzłach: lotniczym i kolejowym, 
spójnych z układem sieci drogowej. Ma 
to być rentowny, innowacyjny węzeł 

transportowy, który wprowadzi nas do 
pierwszej dziesiątki najlepszych por-
tów lotniczych świata i doprowadzi do 
intensywnego rozwoju pasażerskiego 
transportu kolejowego oraz zapewni 
trwałą integrację aglomeracji warszaw-

skiej i łódzkiej” – czytamy w PAP frag-
ment komunikatu rządu.

W ciągu tych 10 lat jednym z istot-
nych działań będzie przygotowanie Lot-
niska Chopina do przeniesienia ruchu 
cywilnego do CPK. 

CPK będzie tzw. hubem, czyli wę-
złem przesiadkowym opartym na mo-
delu piasty i szprych (hub-and-spoke 
model). Ruch lotniczy, tak jak szprychy 
w kole, rozchodzi się od centralnego 
punku w wielu kierunkach.

\\\   3000 ha, 35 mld, 100 mln 
pasażerów

Port Solidarność ma, wraz z rozbu-
dową dróg i linii kolejowej, kosztować 
30–35 mld zł. Ma zajmować powierzch-
nię 3000 ha, ale nie są to ziemie, na 
których nic nie ma. Jak podała Gazeta 
Wyborcza, inwestycja wymaga doga-
dania się z ponad tysiącem właścicieli 

działek. Co najmniej kilkaset domów 
i zabudowań gospodarczych miałoby 
zostać wyburzonych.

Początkowo ma obsługiwać 45 mln 
pasażerów rocznie, ale docelowo 100 
mln. To tyle, ile dzisiaj największe na 
świecie lotnisko pod względem ilości 
pasażerów, czyli Atlanta. Okęcie nato-
miast dzisiaj przyjmuje 14 mln pasaże-
rów, a może przyjąć 25 mln. Jego dalsza 
rozbudowa nie jest raczej możliwa.

Dla mieszkańców Piaseczna, Józefo-
sławia czy Lesznowoli plany rządu, jeże-
li dojdą do skutku, to dobra wiadomość 
pod względem hałasu (chociaż dalej na 
Okęciu będzie funkcjonowało wojskowe 
lotnisko), ale już trochę gorsza w kwestii 
dojazdu do lotniska.

Dzień przed przyjęciem uchwały, 
Mikołaj Wild, pełnomocnik rządu ds. 
CPK, podczas IV Kongresu Rzowoju 
Transportu, stwierdził, że żadna z form 
finansowania CPK nie jest wykluczona, 
a w grę wchodzi finansowanie budżeto-
we, ale także partnerstwo z podmiotami 
prywatnymi, w tym zagranicznymi.

Joanna Grela

Seniorzy pytają

Zamkną Okęcie 
za 10 lat?

Pomysłodawca badania Ryszard Lutomirski oraz Przewodnicząca GRS  
Elżbieta Banasiak

Port lotniczy w Atlancie przyjmuje dzisiaj tylu pasażerów ile docelowo ma 
przyjąć Port Solidarności
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Połowa seniorów wydaje 
na leki miesięcznie  

od 5 do 20% emerytury

To dobra wiadomość  
pod względem hałasu, 

ale już trochę 
 gorsza w kwestii 

dojazdu do lotniska

Żadna rada seniorów  
na Mazowszu  

nie przeprowadziła 
wcześniej takiego 

badania

Jak podała Gazeta 
Wyborcza, inwestycja 

wymaga dogadania 
się z ponad tysiącem 
właścicieli działek. 

\\\	 JÓZEFOSŁAW

Wystawa „Portret Józefosławia 
i Julianowa” ze zdjęciami 
mieszkańców powieszona  
jest na trejażach na rogu  
Cyraneczki i Julianowskiej. 
Zaraz po otwarciu ktoś ją 
zniszczył.

P lenerowa wystawa powstała w ra-
mach projektu  „Spacerkiem po Jó-

zefosławiu i Julianowie”. Prezentowane 
są na niej nagrodzone i wyróżnione 
zdjęcia mieszkańców, które brały udział 
w konkursie fotograficznym  „Portret Jó-
zefosławia i Julianowa”. Została otwarta 
7 listopada.

Niestety w noc po otwarciu wysta-
wa padła ofiarą bezmyślnego wybry-
ku. Banery ze zdjęciami ktoś pomazał 
i pociął. Po co? To trudno zrozumieć. W 

dodatku „rysunki” i „napisy” zdradziły, 
że sprawcy pozbawieni są jakiegokol-
wiek talentu artystycznego. Może więc 
piękne zdjęcia mieszkańców po prostu 
ich sfrustrowały.

Sprawca miał niestety więcej 
szczęścia niż rozumu. W tym miejscu 
wisi fotopułapka, ale akurat była zdję-
ta przez straż miejską. Wróciła już na 
swoje miejsce, więc nie polecamy usku-
teczniać więcej podobnie idiotycznych 
aktywności.

Banery zostały przez gminę wy-
czyszczone, ten pocięty ma zostać wy-
mieniony, trwają rozmowy dotyczące 
sfinansowania jego druku.

Wystawa powstała z inicjaty-
wy nieformalnej grupy „Owl Stories” 
we współpracy z  Biblioteką Publiczną 
Miasta i Gminy Piaseczno – Filia w Józe-
fosławiu, i była dofinansowana ze środ-
ków Programu „Fundusz Inicjatyw 

Obywatelskich – Mazowsze Lokalnie” 
realizowanego przez Fundację Fundusz 
Współpracy, Stowarzyszenie BORIS 
oraz Stowarzyszenie Europa i My.

Partnerami projektu są: Stowarzy-
szenie Pomysł na Józefosław, Magazyn 
Sąsiedzi, „Gazeta Piaseczyńska” oraz 
nasz tygodnik.

Prace można oglądać do końca 
grudnia.                                  Joanna Grela

Gmina wyczyściła pomazane banery

Zniszczyli wystawę

Fot
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\\\	 PIASECZNO, GÓRA KALWARIA

Za dwa lata obwodnica Góry 
Kalwarii ma być gotowa.  
Od Kątów do ul. Energetycznej 
w Piasecznie, DK 79 dalej 
będzie drogą śmierci. Ile jeszcze 
musimy czekać?  

T rudno sobie wyobrazić bardziej 
niebezpieczną drogę niż odcinek 

drogi krajowej 79 od skrzyżowania koło 
Laminy w Piasecznie do Góry Kalwarii.

\\\   Prosta nie oznacza  
bezpieczna

Prosty, bardzo długi odcinek drogi 
jednojezdniowej, po jednym pasie w 
każdym kierunku, w większości bez 
chodnika, oraz oczywiście bez ścieżki 
rowerowej. W praktyce oznacza to, że 
drogą która ma 20 km pędzą ciężarów-
ki, samochody osobowe, rowery, a na 
nieutwardzonym poboczu napotyka-
my pieszych. Jaki jest tego efekt np. w 
zimie, kiedy pobocze jest zajęte przez 
zepchnięty z drogi śnieg, pokazał kilka 
lat temu wypadek w Kątach kiedy samo-
chód wjechał w kilku pieszych. 

Ponieważ droga jest długa i pro-
sta, niektórym wydaje się, że świetnie 

nadaje się do wyprzedzania. Nawet na 
trzeciego i nawet ciężarówką. Uciekać 
nie ma gdzie.

Śmiało można ją nazwać drogą 
śmierci.

W listopadzie 2019 r. ma zostać od-
dana do użytku obwodnica Góra Kalwa-
rii, która od południowej strony połączy 
się z DK79 w Kątach. Na tym odcinku 
zrobi się bezpieczniej, ale pozostanie 
jeszcze ten od Kątów do Piaseczna. Kie-
dy w ogóle zaczną go robić?

Dobra wiadomość jest taka, że 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i 
Autostrad zdaje sobie sprawę z istnie-
nia tego odcinka i z konieczności jego 
przebudowy.

– GDDKiA przygotowuje Program 
Inwestycji: „Rozbudowa DK79 na odcin-
ku Piaseczno (skrzyżowanie z ul. Ener-
getyczną) – początek obwodnicy Góry 
Kalwarii”. Po pozyskaniu finansowania 
(podpisaniu Programu Inwestycyjnego 
przez Ministra) zaplanowaliśmy ogło-
szenie przetargu na wybór projektanta 
– informuje nas Małgorzata Tarnowska 
z zespołu prasowego GDDKiA

Zła jest taka, że przed GDDKiA (oraz 
przed nami) jeszcze kilka lat papierolo-
gii zanim wjedzie na ten odcinek ciężki 
sprzęt.

\\\   Przetarg dopiero  
za trzy lata

– Pierwszym etapem będzie przy-
gotowanie dokumentacji, tzw. studium 
techniczno-ekonomiczno-środowisko-
wego, oraz uzyskanie decyzji środowi-
skowej, a więc wyłonienie w przetargu 
projektanta – mówi nam Małgorzata 
Tarnowska. – Kolejnym krokiem będzie 
wybór wykonawcy, który zrealizuje za-
danie w systemie „Projektuj i Buduj”. 
Szacowany termin ogłoszenia postępo-
wania na wybór wykonawcy robót to 
ok. 2020 r.

Wiadomo już jednak, jak droga bę-
dzie wyglądać po przebudowie. Kiedy 
już do niej dojdzie, zakres robót obejmie 
budowę dwujezdniowej drogi klasy GP 
(droga główna ruchu przyspieszonego, 
potocznie zwana drogą szybkiego ru-
chu) o prędkości projektowej 80 km/h 
poza terenem zabudowy i 60 km/h 
teren zabudowy, o długości prawie 
14 km. Powstaną także m.in. przejścia 
ekologiczne, wiadukty oraz kładki dla 
pieszych.

Oczywiście nie obejdzie się bez bu-
dowy oświetlenia drogowego, zabez-
pieczeń akustycznych, urządzeń oczysz-
czających wody opadowe i roztopowe, 
systemu odwodnienia oraz kanalizacji 
technicznej.

Czy uda się ogłosić przetarg w 2020 
roku? I czy plany Generalnej Dyrekcji w 
kwestii wiaduktów i kładek nie ulegną 
zmianie? Pozostaje nam mieć nadzieję. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

społeczeństwo

R E K L A M A

\\\	 PIASECZNO

W grudniu w centrum 
Piaseczna zaczną działać 
parkomaty. Gdzie będzie można 
zaparkować za darmo? 

Już 4 grudnia strefa płatnego parko-
wania obejmie ulicę Kościuszki od 

ulicy Kościelnej do Ronda Solidarności, 
łącznik pod urzędem, ul. Sierakowskie-
go wzdłuż Skweru Kisiela (od strony 
skweru; miejsca pod budynkiem przed-
szkola pozostaną bezpłatne) oraz ulicę 
Rynkową. W tym rejonie znajdują się 
dwa duże parkingi, które pozostaną 
bezpłatne – za sądem oraz przy ul. Zgo-
da, między parkiem a urzędem. 

Parking za sądem to ok. 178 miejsc, 
a przy Zgoda ok. 118. Oba parkingi 
zwykle są pełne, zazwyczaj można tam 
znaleźć tylko pojedyncze wolne miejsca.

Gmina jednak buduje w tej chwili 
dwa parkingi w pobliżu strefy, przy Na-
darzyńskiej oraz przy Kilińskiego. 

– Będą to parkingi bez wydzielo-
nych miejsc postojowych, co oznacza, 
że ilość miejsc zależy od jakości parko-
wania. Na Kilińskiego, przy optymalnym 
wykorzystaniu przestrzeni, zmieści się 
120 samochodów, a na Nadarzyńskiej 
80 aut – mówi nam Anna Grzejszczyk 
z Biura Promocji i Informacji Gminy 
Piaseczno.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Gdzie zaparkować?
Liczba miejsc na dwóch nowych parkingach będzie zależeć od nas samych

Ponieważ droga jest 
długa i prosta,  

niektórym wydaje się,  
że świetnie nadaje się  

do wyprzedzania.  
Nawet na trzeciego 
i nawet ciężarówką. 
Uciekać nie ma gdzie

DK79 na odcinku z Piaseczna do Góry Kalwarii to bardzo niebezpieczna trasa

Jeszcze poczekamy

SZUKAMY 
PODRÓŻNIKÓW 
Z PIASECZNA 
I OKOLIC
Cooking VAN  
– Podróże Kulinarne  
– szuka członków ekipy.  
Szczegóły na:  
http://cookingvan.com/
wspolpraca/
ZAPRASZAMY
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\\\	 PIASECZNO

Przedszkolaki zadbały 
o środowisko i pomogły 
niepełnosprawnej Basi.

P rzez miesiąc (od 18.09. do 20.10.) 
piaseczyńskie maluchy miały za 

zadanie zbierać plastikowe nakrętki 
do butelek, a wszystko to w imię kon-
kursu zorganizowanego przez punkt 
Informacji Europejskiej Europe Direct 
w Piasecznie pt. „Posadź europejskie 
drzewo”. Zadaniem przedszkolaków by-
ło zebranie minimum 1 kg plastikowych 
nakrętek. Konkurs miał na celu zwróce-
nie uwagi najmłodszych piasecznian na 
konieczność dbania o ochronę przyrody 
oraz czystość środowiska. To jeden z 
priorytetów Przewodniczącego Komisji 

Europejskiej – Jeana Claude’a Juncker’a. 
Lokalnie połączono to zadanie z celem 

charytatywnym. Zebrane nakrętki trafią 
do szesnastoletniej Basi Bagorro. 

Nastolatka od 14 lat cierpi na czte-
rokończynowy niedowład spastyczny. 
Kiedy Basia miała 19 miesięcy, uległa 

wypadkowi w domu. Po upadku ze 
schodów i urazie głowy zapadła w tygo-
dniową śpiączkę. Po wybudzeniu oka-
zało się, że życie dziewczynki stanie się 
pasmem cierpień. Uszkodzenia mózgu 
odebrały jej zdolność mówienia i cho-
dzenia, a niedowład spastyczny oznacza 
duże cierpienie. Basia jest intensywnie 
rehabilitowana od czasu wypadku. To 

pogodna, uśmiechnięta dziewczyn-
ka, która bardzo dzielnie znosi trudy 
wszystkich zabiegów. Efektem rehabili-
tacji bywają niestety uszkodzenia kości. 
Jednym z poważniejszych urazów było 
zwichnięcie stawu biodrowego. Do tego 
dołączyła pogłębiająca się skolioza. W 
efekcie dziewczynka została uwięziona 
w domu, ponieważ nie mogła korzystać 
z wózka i uczęszczać do szkoły. Ratun-
kiem dla Basi były dwie operacje, które 
przeprowadzono na wiosnę w Niem-
czech dzięki wsparciu darczyńców, któ-
rzy pomogli zebrać niezbędne środki. 
Dziewczynka wymaga dalszej rehabili-
tacji i na to zostaną przekazane zebrane 
przez przedszkolaki nakrętki.

Ich ilość przerosła najśmielsze ocze-
kiwania organizatorów. W sumie dzie-
ci wraz z rodzicami zebrały 753,4 kg 
korków. W miniony wtorek burmistrz 
Zdzisław Lis oraz wiceburmistrzowie 
Daniel Putkiewicz i Hanna Kułakowska-
-Michalak wręczyli nagrody zwycięz-

com. Pierwsze miejsce zdobyła grupa 
3 z przedszkola nr 10 - 105,9 kg, dru-
gie grupa Smerfów z przedszkola nr 
6 – 70,5 kg i trzecie miejsce grupa 1 z 
przedszkola nr 5 – 43,1 kg. Nagrodą dla 
pierwszych pięciu miejsc jest Europej-
skie Drzewko, które zostanie posadzone 
na terenie przedszkola

Joanna Ferlian

społeczeństwo

\\\	 PIASECZNO

Tegoroczne obchody Święta 
Niepodległości w Piasecznie, 
mimo niezbyt sprzyjającej 
aury, przyciągnęły sporo 
mieszkańców.

Uroczystości z okazji 99. rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepodle-

głości rozpoczęła Msza Św. za Ojczyznę 
w kościele św. Anny. Następnie przy Ra-
tuszu, z uroczystą oprawą w wykona-
niu Piaseczyńskiej Orkiestry Dętej oraz 
Chóru Lira, przedstawiciele samorządu 
i licznych organizacji lokalnych złożyli 
kwiaty pod tablicami upamiętniającymi 

Józefa Piłsudskiego i Wincentego Wito-
sa. Przez centrum miasta maszerowała 
również defilada w której  szły m.in. 
grupy odgrywające Legiony Piłsudskie-
go, Orlęta Lwowskie, żołnierzy 1920 
r., Ochotniczą Legię Kobiet, harcerzy 
łączności, żołnierzy AK i Żołnierzy Nie-
złomnych. Defiladzie towarzyszył sa-
mochód pancerny, zabytkowy motocykl 
oraz wóz ciągnięty przez kucyka. Nie 
zabrakło też imprez towarzyszących, 
m.in. pikniku historycznego na Rynku, 
spotkania z historią w Przystanku Kul-
tura czy występu Lwowskiego Chóru 
Echo w Domu Parafialnym.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Niepodległa

1. Wieńce pod tablicą upamiętniającą Marszałka Piłsudskiego złożyli  
przedstawiciele władz gminy oraz powiatu

2. Hołd walczącym o niepodległość złożyli m.in. kombatanci

3. Przez miasto maszerowali harcerze, członkowie grup rekonstrukcyjnych 
oraz spora grupa dzieci

Kilogramy dobra

Przedszkolaki zebrały 750 kg nakrętek

Na przedszkolaki czekały też nagrody rzeczowe
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\\\   KRONIKA FUNDACJI ANIMAL 
RESCUE POLAND

7.11. Po ul. Orężnej w Piasecznie 
błąkał się pies rasy owczarek. Miał czi-
pa, ale niestety nie był zarejestrowany w 
żadnej bazie danych. Został przewiezio-
ny do Schroniska na Paluchu. 

7.11. W Tarczynie został potrącony 
łoś. Na miejscu pracował nasz lekarz 
weterynarii, Powiatowy Lekarz Wete-
rynarii z Piaseczna oraz Policja. Nieste-
ty lekarze stwierdzili wielonarządowe 
obrażenia oraz złamanie otwarte badyla 
(nogi). Została podjęta decyzja o huma-
nitarnej eutanazji. 

8.11. Od policji w Lesznowoli do-
staliśmy pilne wezwanie do udzielenia 

asysty pogotowiu ratunkowemu przy 
wejściu do mieszkania, które utrudniał 
pies. W mieszkaniu znajdowała się oso-
ba poszkodowana, wymagająca pilnej 
pomocy medycznej. Pies został zabez-
pieczony i ratownicy mogli ruszyć do 
udzielania pomocy.

 9.11. W Kierszku doszło do kolizji 
z udziałem sarny. Kierująca sprawczyni 
autem marki BMW odjechała z miejsca 
zdarzenia, nie zgłaszając faktu kolizji ze 
zwierzęciem do odpowiednich służb, 
co jest naruszeniem art. 25 ustawy o 
ochronie zwierząt.

 9.11. Otrzymaliśmy anonimowe 
zgłoszenie, że jeden z mężczyzn naduży-
wających alkoholu chwali się, że jak jego 
suka urodzi szczeniaki, to będzie je topił. 

Sytuacja miała miejsce w Górze Kalwa-
rii. Monitorujemy wskazanego mężczy-
znę i stan zwierząt co kilka dni. Suka 
została już zapisana na sterylizację.

\\\	 NA CZTERECH ŁAPACH

Widzisz krzywdę zwierząt – zadzwoń 
pod całodobowy nr 22 350 66 91
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\\\	 PIASECZNO

Przebudowa ul. Bajecznej  
w Bobrowcu stoi pod znakiem 
zapytania. Bardzo wysokie ceny 
z przetargu zmuszają samorząd 
do dołożenia środków na tę 
inwestycję.   

Nie ma szczęścia ta ulica, a raczej jej 
mieszkańcy. Przez lata nie mogli 

się doprosić remontu, który pozwoliłby 
im normalnie funkcjonować. Ulica Ba-
jeczna łączy dwie główne bobrowieckie 
arterie: ul. Główną z ul. Mazowiecką. 
Mimo, że ruch jest na niej niewielki (nie 
bez znaczenia jest jakość nawierzchni), 
to gruntowa droga przez większość ro-
ku tonie w kałużach i błocie. Podsypy-
wanie tłucznia co jakiś czas na niewiele 
się zdaje. Mieszkańcy zlokalizowanych 
tu posesji skarżą się nie tylko na to, że 
trudno im się poruszać pieszo, a ich 
samochody są nieustająco brudne, ale 
również na stan ogrodzeń czy nawet 
elewacji, na które trafia woda z kałuż, 
kiedy ulicą przejedzie samochód. Gmina 
broniła się przed tą inwestycją, tłuma-
cząc się dużymi kosztami, ponieważ w 
tym przypadku konieczne jest wykona-
nie odwodnienia.

W planie budżetu na 2017 r. remont 
ul. Bajecznej pojawił się w ostatniej 
chwili dzięki zmianom zaproponowa-
nym przez Komisję Budżetu i Finansów, 
które następnie zaaprobowała Rada 
Gminy. Przy czym było to zaledwie 
130 tys. złotych. Już wtedy naczelnik 
Wydziału Transportu i Infrastruktury 
Włodzimierz Rasiński zwracał uwagę, 
że takie środki mogą być co najwyżej 
wykorzystane na wykonanie projektu 
odwodnienia i remontu. W tzw. mię-
dzyczasie dołożono do tej inwestycji 
blisko 300 tys. złotych, ale ogłoszony 
we wrześniu przetarg pokazał, że to 
zdecydowanie za mało. Obie złożone 
oferty opiewały na ponad 1,3 mln zło-
tych, podczas gdy kwota jaką dysponuje 
urząd to 416,6 tys. złotych. Od ponad 
miesiąca urzędnicy sprawdzają oferty, 
weryfikują kosztorys i zastanawiają się, 
co z tym remontem począć.

– Chcielibyśmy dołożyć środki, żeby 
zrobić porządnie całość tej inwestycji – 
mówi Włodzimierz Rasiński. – Najpraw-
dopodobniej na najbliższej sesji pojawi 
się taka uchwała – informuje. Jeśli radni 
poprą ten pomysł, gmina podpisze umo-
wę z wykonawcą, a prace rozpoczną się 
wiosną przyszłego roku.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Bajeczna... cena

\\\	 LESZNOWOLA

Na skrzyżowaniu ulic 
Krasickiego i Postępu  
w Nowej Woli, obsługiwanego 
sygnalizacją świetlną  
z czujnikiem natężenia ruchu, 
już od dłuższego czasu  
w godzinach szczytu powstaje  
korek.

O d poniedziałku do piątku ok. go-
dziny 8.00 rano tworzy się w tym 

miejscu kilkukilometrowy korek, się-
gający czasem nawet szkoły w Nowej 
Iwicznej. Za to od strony Lesznowoli na 
ul. Krasickiego i Postępu ruch odbywa 
się płynnie. Dzieje się tak pomimo faktu, 
że na sygnalizacji świetlnej zainstalowa-
ny jest czujnik natężenia ruchu, który 

teoretycznie powinien zapewniać jego 
płynność. Dodatkowo w trakcie opa-
dów deszczu często sygnalizacja w ogó-
le nie działa. 

– Gdyby na całym skrzyżowaniu 
sytuacja była taka sama, to nie miał-
bym pretensji, ale dlaczego od dwóch 
stron ruch idzie zupełnie płynnie a my 
od Nowej Iwicznej stoimy w kilkukilo-

metrowym korku? Spieszymy się do 
pracy i żeby zawieźć dzieci do szkoły, a 
obecnie musimy wyjeżdżać z domu 20 
minut wcześniej żeby zdążyć. A przecież 
to teren wiejski, nie Warszawa – skarży 
się pan Rafał, mieszkaniec pobliskich 
osiedli. 

Cała ta sytuacja oznacza także 
problemy dla kierowców z dróg dojaz-
dowych do ul. Krasickiego, np. z Kiele-
ckiej, Cisowej czy Modrzewiowej, którzy 
muszą czekać, aż któryś z życzliwych 
kierowców wpuści ich samochód. 

W efekcie do starostwa wpłynęły 
wnioski od kierowców, radnego Marci-
na Kani i Stowarzyszenia Mieszkańców 
Zgorzały o rozwiązanie problemu.

\\\   Co na to starostwo? 
– 05.10.17 r. zostały przeprowa-

dzone pomiary ruchu na powyższym 
skrzyżowaniu, a w dniu 11.10.2017 r. 
wprowadzono zmiany w programie 
sygnalizacji polegające na wydłużeniu 
sygnału zielonego na wszystkich wlo-
tach. Spowodowało to skrócenie oczeki-
wania na przejazd przez skrzyżowanie 
– informuje Grzegorz Wójcik z Wydziału 
Inwestycji, Remontów i Drogownictwa 
Starostwa Powiatowego w Piasecznie.

Jednak okazało się, że problem 
wrócił i kierowcy znowu narzekają na 
powstający korek. Jednocześnie zapo-
wiadają, że tematu nie odpuszczą i już 
szykują kolejne pisma do starostwa z 
prośbą o interwencję. 

Piotr Włodarczyk

Korek przy Orliku

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Każdego dnia Park Zdrojowy 
staje się coraz ciekawszym 
miejscem.

P rzez ostatnie lata  Park Zdrojowy 
imienia hrabiego Witolda Skó-

rzewskiego w Konstancinie-Jeziornie 
zmienił się nie do poznania. Większość 
mieszkańców zapewne wraca niekiedy 
myślami do czasów, kiedy nie było w 
nim ani amfiteatru, ani tarasów wido-

kowych, nowych alejek, a „Hugonów-
ka”, w której dziś odbywają się różne 
spektakle oraz wydarzenia kulturalne, 
w żadnym calu nie przypominała tej 
obecnej. Z roku na rok w parku przyby-
wa ciekawych obiektów. Już niedługo 
pojawi się w nim kolejna atrakcja.

W trakcie ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Konstancinie-Jeziornie, 
w uchwale dotyczącej zmian uchwały 
budżetowej na 2017 r., przeznaczono 
5 tysięcy złotych na budowę fontanny 
w Parku Zdrojowym. Według radnych 

„budowa fontanny podniesie walory 
turystyczne i wypoczynkowe w Parku 
Zdrojowym”. Jej kształt oraz wygląd, jak 
na razie, nie jest jeszcze znany.

– Rada Miejska zaakceptowała pro-
jekt budowy fontanny w Parku Zdrojo-
wym. Urząd Miasta i Gminy wyłoni pro-
jektantów, którzy wskażą do zaakcep-
towania miejsce pod fontannę oraz jej 
wygląd – poinformował nas burmistrz 
Kazimierz Jańczuk.

Fontanna stanie w przyszłym roku.
Tekst i zdjęcie RL

Nowa atrakcja parku

Gdzie mogłaby stanąć fontanna?

Końca korka nie widać

Krajobraz raczej księżycowy niż bajkowy

Dzieje się tak pomimo 
faktu, że na sygnalizacji 
świetlnej zainstalowany 
jest czujnik ruchu, który 
teoretycznie powinien 

zapewniać jego płynność 

fot
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PRZYGOTUJ SIE NA SYLWESTRA,

ORGANIZUJESZ 
SYLWESTRA, 
SPOTKANIA 
FIRMOWE, 
CATERING?

ZAMIEŚĆ SWOJĄ 
OFERTĘ

ZADZWOŃ

786 202 606

C hoć za oknem wciąż jesienna aura 
i może się wydawać, że do zimo-

wych świąt daleko, to jednak kalen-
darz mówi wyraźnie, że do końca roku 
zostało już zaledwie półtora miesiąca. 
Jeśli ktoś jeszcze nie zdecydował, gdzie,  
z kim i w jaki sposób chciałby pożeg-
nać kończący się rok, to czas najwyższy  
podjąć decyzję. Zwłaszcza jeżeli my-
ślimy o imprezie zorganizowanej, po-
nieważ wolne miejsca znikają bardzo 
szybko.

\\\   Ostatni dzwonek
Masz wymarzony krój sukni na 

bal? Chcesz wystąpić w smokingu? Al-
bo najzwyczajniej w świecie nie chcesz 
spotkać drugiej kobiety w takiej samej 
kreacji? W takim wypadku to ostatni 
moment na to, by uszyć kreację u kraw-
ca. Już teraz niektórzy mogą nie przyjąć 
kolejnego zlecenia, zwłaszcza, że za-
czyna się szycie sukien na studniówki 
i zakłady krawieckie przeżywają oblę-
żenie. Jeśli planujecie ze znajomymi bal 
przebierańców to też warto się już ro-
zejrzeć za strojem do wypożyczenia i go 
zarezerwować a w ostateczności uszyć 

lub zamówić przez Internet. Pamiętaj-
my, że w grudniu czas oczekiwania na 
przesyłkę może się wydłużyć. 

\\\   Piękna, zgrabna i powabna
Nieważne czy to wielki bal w Ope-

rze Wiedeńskiej, przyjęcie w góralskiej 
karczmie czy „domówka” u przyjaciół 
– kobiety chcą wyglądać wyjątkowo w 
tę jedyną noc w roku. Jeśli kreacja ma 
podkreślać figurę, a mamy do niej jakieś 
zastrzeżenia, to 6 tygodni jest akurat 
minimalnym czasem potrzebnym na 
popracowanie nad sylwetką przy po-
mocy ćwiczeń czy zmiany diety. Żadna 
intensywna dieta czy ćwiczenia tydzień 
przed Sylwestrem, zwłaszcza, że jest to 
czas świątecznego łasuchowania, nie 

dadzą pożądanego efektu. Kolejna kwe-
stia to wygląd naszej skóry. O zabiegach 
pielęgnacyjnych na ciało czy twarz po 
których skóra wymaga regeneracji war-
to pomyśleć z odpowiednim wyprze-
dzeniem. Podobnie z trwałą depilacją. 
Kilka dni po zabiegach skóra może 
bowiem być podrażniona. Ostateczny 
look, czyli fryzurę, makijaż i manicure 
oczywiście wolimy wykonać tuż przed 
imprezą sylwestrową, ale jeśli ma o to 
zadbać profesjonalista, termin należa-
łoby zarezerwować już teraz, by unik-
nąć przykrych niespodzianek „za pięć 
dwunasta”. Potem pozostaje tylko kupić 
butelkę szampana i w doskonałej formie 
bawić się w tę grudniowo-styczniową 
noc.                                                               Red.

Do Sylwestra zostało już tylko 6 tygodni.  To czas najwyższy, żeby zatroszczyć się o to, by powitać 
Nowy Rok w doskonałym humorze.

Przed tą wyjątkową nocą

R E K L A M A

R E K L A M A
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D ecyzja o poddaniu się zabiegom  
z medycyny estetycznej lub ope-

racji plastycznej wymaga głębokiego 
zastanowienia. Nie można podejmo-
wać jej pochopnie czy pod wpływem 
impulsu, bo jej skutki możemy odczu-
wać nawet przez całe życie. Na co warto 
zwrócić szczególną uwagę?

Wykwalifikowany lekarz to podsta-
wa. Należy wybrać takiego, do którego 

mamy zaufanie i o którym wiemy, że 
wykonuje zabiegi w bezpiecznych szpi-
talnych warunkach, na w pełni przygo-
towanej i wyposażonej sali zabiegowej, 
gdzie nad bezpieczeństwem i komfor-
tem pacjenta czuwa sztab specjalistów, 
w tym m.in. doświadczony anestezjolog 
i uważne pielęgniarki. 

– Nam lekarzom, największą satys-
fakcję przynoszą zabiegi, po których 

pacjentka nie tylko zyskuje lepszy wy-
gląd, ale również poprawia się jej sa-
mopoczucie i samoocena – mówi lek. 
Jerzy Szysz, chirurg plastyk ze Szpitala 
św. Anny w Piasecznie. Najlepsze efek-
ty można osiągnąć, pracując z dobrymi 
specjalistami oraz w bezpiecznych wa-
runkach, które zapewnia Szpital św. An-
ny. Na koniec wszyscy mamy satysfakcję 
z dobrze wykonanej pracy – dodaje.

25 listopada 2017r. zapraszamy 
czytelniczki i czytelników Przeglądu 
Piaseczyńskiego na bezpłatne konsul-
tacje w poradni medycyny estetycznej 
i chirurgii plastycznej. Każda osoba 
zainteresowana zabiegiem z chirurgii 
plastycznej lub zabiegiem z zakresu me-
dycyny estetycznej: kwasem hialurono-
wym lub toksyną botulinową otrzyma 
10% zniżkę.

Nie zwlekaj, zapisz się już dziś pod 
numerem telefonu: 661 300 313

Z medycyny estetycznej i chirurgii plastycznej korzysta co raz więcej osób, już nie tylko gwiazdy  
filmu i muzyki lub celebryci. Mimo tego, że poprawianie własnego wyglądu jest co raz popularniejsze, 
wciąż nie wszyscy wiedzą jak znaleźć dobrego specjalistę oraz miejsce, w którym zabieg można 
wykonać bezpiecznie. 

Medycyna estetyczna i chirurgia 
plastyczna w Szpitalu św. Anny 

Poradnia chirurgii plastycznej  
Szpitala św. Anny w Piasecznie 

ul. A. Mickiewicza 39, tel.: 661 300 313

ARTYKUŁSP         O NS  O R O WANY  

ARTYKUŁSP         O NS  O R O WANY  

Z rzucić zbędne kilogramy w po-
jedynkę nie jest łatwo. Dobrym 

pomysłem jest skorzystanie z profe-
sjonalnych wskazówek specjalistów  
i dodatkowej pomocy ze strony otocze-
nia – np. grupy wsparcia. Taki komplek-
sowy program wsparcia oferuje swo-
im mieszkańcom Gmina Lesznowola, 
która pozyskała środki z Narodowego 
Programu Zdrowia na lata 2016-2020. 
Na terenie Gminy Lesznowola utwo-
rzono 6 grup wsparcia dla 60 osób  
z potwierdzoną otyłością w wieku  
od 10 do 50+ lat. 

Zmiana błędnych nawyków żywie-
niowych oraz zwiększenie aktywności 
fizycznej wymagają kompleksowych 
działań, dlatego uczestnicy programu 
„Tworzenia grup wsparcia dla osób 
z otyłością” pod hasłem - Chudnijmy 

razem z lesznowolską grupą wsparcia 
- mogą skorzystać całkowicie bezpłat-
nie m.in. z indywidualnych wizyt kon-
sultacyjnych, grupowych warsztatów 
z dietetykiem i psychologiem, warszta-
tów kulinarnych, zajęć sportowych  
z trenerem oraz darmowych karnetów 
na aqua aerobik.             

Rekrutacja do programu odby-
ła się w sierpniu i we wrześniu br.,  
a o wpisaniu na listę wstępnie zakwali-
fikowanych decydowała kolejność na-
pływania formularzy zgłoszeniowych.  
O uczestnictwie w programie  ostatecz-
nie przesądził specjalista, który zwe-
ryfikował informacje zawarte w zgło-
szeniach, zbadał czy BMI (Body Mass 
Index) wynosi powyżej 30 kg/m2 oraz 
określił wskazania bądź przeciwwska-
zania do wzięcia udziału w programie. 

Uczestnicy programu otrzymali in-
dywidualne 14 dniowe plany żywienio-
we, a podczas spotkań poznają zasady 
zdrowego żywienia i skutecznej diety, 
uczą się jak radzić sobie z uczuciem 
głodu oraz eliminacją cukru z codzien-
nego menu. W ramach warsztatów ku-
linarnych prowadzone są praktyczne 
ćwiczenia, polegające na wspólnym 
gotowaniu niskokalorycznych potraw, 
nauce szybkiego, taniego i smacznego 
przyrządzania potraw z produktów  
i przypraw, które przyspieszają meta-
bolizm i przyczyniają się do utraty masy 
ciała. Ważnym elementem szkolenia jest 
poznanie norm żywienia, nauka czyta-
nia etykiet na produktach i poznanie 
składników żywności niezalecanych  
do spożycia.

Realizacja 12 tygodniowego pro-
gramu dla każdego z uczestników roz-
poczęła się od indywidualnych wizyt 
konsultacyjnych w szpitalu św. Anny  
w Piasecznie, obejmujących przeprowa-
dzenie wywiadu żywieniowego, wyko-
nania analizy składu ciała i przekazania 
zaleceń. Uczestnicy otrzymali upominki 
od Gminy Lesznowola oraz zakupione 
ze środków NPZ 2016-2020 praktyczne 
lunchboxy. 

Pani dietetyk Adriana Dąbrowska 
opracowała na potrzeby programu 
folder na temat otyłości, w którym wy-
jaśnione zostały przyczyny powstania 
otyłości oraz zasady, zgodnie z który-
mi każdy z nas powinien się odżywiać. 
Każdy z uczestników otrzyma również 
publikację książkową z dietetycznymi 
przepisami, które ułatwią samodziel-
ne przygotowanie zdrowych posiłków  
po zakończeniu programu.

Zgodnie z założeniem program ma 
wpłynąć bezpośrednio na podniesienie 
stanu wiedzy na temat konsekwencji 
otyłości, znajomości zasad prawidło-
wego żywienia oraz wprowadzenie 
trwałych zmian w nawykach żywienio-

wych mieszkańców Gminy Lesznowo-
la – dzieci, młodzieży, osób dorosłych  
i seniorów. Grupy zakończą swoje za-
jęcia warsztatowe do końca grudnia 
br., ale nie jest to ostatnie słowo Gminy 
Lesznowola w kontekście walki z oty-
łością. Już dziś planowana jest bowiem 
kontynuacja jednej edycji programu 
dla kolejnych 30-tu osób. Szczegóło-
we informacje już wkrótce znajdą się  
na stronach internetowych Urzędu 
Gminy Lesznowola i Centrum Sportu  
w Gminie Lesznowola. 

Joanna Misiak,  
Główny Specjalista ds. Informacji 

Europejskiej, UG Lesznowola

Na całym świecie obserwuje się wzrost liczby osób otyłych. Polacy znaleźli się w pierwszej piątce najbardziej otyłych krajów Europy. Już co 4 z nas cierpi na otyłość. 
Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) uznała otyłość za najgroźniejszą chorobę przewlekłą, która nieleczona, prowadzi do rozwoju chorób układu krążenia, cukrzycy 
typu II, zespołu metabolicznego, zaburzeń hormonalnych, bezpłodności, nadciśnienia tętniczego, osteoporozy, a także zwiększa ryzyko zachorowań na niektóre 
rodzaje nowotworów i wiele innych chorób. Ponadto obniża jakość życia w każdym jego aspekcie. Co istotne, otyłość jest chorobą, której, nawet przy niekorzystnych 
predyspozycjach genetycznych można uniknąć. W zapobieganiu jej wystąpienia i rozwoju niezbędny jest tylko (a dla niektórych aż) zdrowy styl życia.

Chudnijmy razem z lesznowolską grupą wsparcia

Artykuł finansowany ze środków  
Narodowego Programu Zdrowia  

na lata 2016-2020
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L istopadowa pogoda nie sprzyja wy-
cieczkom, ale podroż to będzie nie-

odległa, nie przekroczę granic powiatu 
piaseczyńskiego. Pakuję do samochodu 
termos z kawą i wyruszam w kierun-
ku Tarczyna, do Pamiątki. Cel najważ-
niejszy to usiąść pod wielkim dębem o 
imieniu Wojciech. O czym szumią dęby 
spod Tarczyna?

\\\   Pochodzenie rodziny
Polska Encyklopedia Szlachecka 

informuje, że Wojciech Górski „Batys” 
otrzymał herb Abdank.

5 grudnia 1650 r., w czasie obrad 
sejmu, po upadku powstania Chmiel-
nickiego, król Jan Kazimierz nobilituje 
Kozaków Zaporoskich, między innymi 
Wojciecha Górskiego, nadając im nowy 
status w społeczeństwie polskim. Woj-
ciech Górski jest protoplastą szlache-
ckiego rodu, a w przyszłości zostanie 
prapradziadem piaseczyńskiego szlach-
cica Jana Górskiego, który – ożeniony z 

panną Olszewską – będzie pochowa-
ny w grobie na starym piaseczyńskim 
cmentarzu, ku ich pamięci zostanie 
wmurowana w ścianę kościoła św. Anny 
tablica ufundowana staraniem synowej 
i być może była to Maria Magdalena z 
domu Burska, matka pedagoga Wojcie-
cha. Pedagog, o którym opowiem, odzie-
dziczył imię po pradziadku. Ojcem Woj-
ciecha jest urodzony w Piasecznie syn 
Jana – Leonard Antoni Górski. A mnie 
zaraz przyszedł na myśl sienkiewiczow-
ski Kozak Jurko Bohun z „Ogniem i mie-
czem”, uparty, porywczy konkurent pa-
na Skrzetuskiego do ręki Heleny. Pieśni 
o nim śpiewano, jak pisze Sienkiewicz: 
„Ze wszystkich watażków on jeden naj-
lepiej uosabiał Kozaka-rycerza, dlatego 
też pieśń wybrała go sobie na kochan-
ka, a imię jego rozsławiło się na całej 
Ukrainie.” Patrząc na portret Bohuna i 
Wojciecha Górskiego trudno się oprzeć 
wrażeniu, że mają podobne rysy twarzy 
i ten sam upór w spojrzeniu.  

\\\   Wojciech Górski
Urodził się na ziemi grójeckiej, w 

Lekarcicach 21 kwietnia 1849 r. W War-
szawie otrzymał maturę w II liceum na 
Nowolipkach i wstąpił do Szkoły Głów-
nej na wydział matematyczno-fizyczny. 
Szkoła ta była w czasach tu opisywa-
nych kuźnią tych, co weszli potem w 

życie nieugięci, pełni miłości do ziemi 
własnej, mocni i rozumni. Wojciech od-
najduje powołanie w pracy pedagogicz-
nej. System nauki w szkołach zaboru 
rosyjskie jest koszmarem dla dzieci pol-
skich, zbuntowany Górski postanawia 
założyć szkołę na własnych zasadach. 
Na razie jest to 4-klasowa szkoła pod-
stawowa przy ulicy Daniłowiczowskiej 
w Warszawie, w 1888 r. przenosi się do 
nowego budynku przy ulicy Hortensji. 
Wprowadza wiele zmian w systemie 
pracy nauczyciela i ucznia, reformuje 
program. Wprowadza system seme-
stralny i... wakacje zimowe. Pominę 
szczegóły programowe szkoły, dużo o 
tym w literaturze fachowej, mnie in-
teresują anegdoty, ciekawe zdarzenia 
świadczące o realiach społecznych i 
stosunkach międzyludzkich w szkołach 
Górskiego. Dyrektor był wielkim zwo-
lennikiem higieny i wychowania fizycz-
nego. Budując nowy gmach szkoły tak 
zainstalował oberlufty, aby ustawione 
pod odpowiednim kątem wprowadza-
ły do pomieszczenia świeże powietrze. 
Drzwi klas miały być cały czas otwarte, 
co powodowało przeciągi, nauczyciele 
nieprzyzwyczajeni to tego typu pomy-
słów buntowali się. Zamykano oberluft 

albo drzwi. Dyrektor był ciągle na po-
sterunku, pilnował aby wszystko było 
otwarte. Uczeń ma pochłaniać wiedzę, 
będąc w świeżym powietrzu, a przeciąg 
jest dlatego, bo oberluft jest ustawiony 
pod złym kątem – tłumaczył. To rodzi-
ło scysje na linii dyrektor – nauczyciele 
i tylko ogromny szacunek nauczycieli 
do Górskiego łagodził konflikt. Górski 
jest jednym z tych właścicieli szkoły w 
historii, którzy wprowadzili do placów-
ki etat lekarza szkolnego. Lekarz miał 
obowiązek częstego badania dzieci i 
dbania o ich zdrowie. To właśnie w tej 
szkole rozpoczął pracę znany w tych 
czasach pionier-higienista Stanisław 

Markowski. Gimnastyka była obowiąz-
kowa. Grupy gimnastyczne tworzyli 
uczniowie i nauczyciele. Na zabawach 
szkolnych prezentowano umiejętności 
akrobatyczne tych grup.  

Górski organizował w swoim domu 
zabawy taneczne, na które byli zapra-
szani wszyscy polscy nauczyciele ze 
szkoły i osoby interesujące Górskiego; 
chodziło o to, aby nauczyciel miał moż-
liwość poznania ludzi z różnych sfer 
politycznych i społecznych. Dysputy 
polityczne były mile widziane. Dyrek-
tor umiał walczyć z przeciwnościami. 
Sławny polakożerca Apuchtin, rosyjski 
kurator warszawskiego okręgu szkol-
nego, twórca programu szpiclowania 
uczniów, z którym były wieczne kon-
flikty, skarżył się, że nie daje sobie rady 
z Górskim, bo ten zawsze przychodzi do 
niego z kodeksem pod pachą.  

\\\   Rodzina i wieczne  
zmartwienia

Pod koniec XIX stulecia Aniela i 
Wojciech kupują posiadłość koło Tar-
czyna, wtedy w powiecie grójeckim w 
gminie Konie, do której należała Ko-
pana, Księżowola i Brominy. Domem 
rodzinnym dla licznej rodziny był ten 
przy ulicy Hortensji (dziś Górskiego) 
w Warszawie, ale Aniela lubiła przeby-
wać na wsi, Wojciech konnym zaprzę-
giem dojeżdżał do rodziny. W 1894 r. 
ich obecność koło Tarczyna uratowała 

kilkanaście istnień ludzkich. W czasie 
epidemii cholery sprowadzony w po-
rę przez Górskiego lekarz zaopiekował 
się chorymi w okolicy. Te wydarzenia 
upamiętnia kapliczka. Budowa Gróje-
ckiej Kolejki Wąskotorowej dociera do 
Kopanej w 1914 r., co rewolucjonizuje 
komunikację z Warszawą. Do Kopanej 
przyjeżdża młodzież szkolna, harcerze, 
junacy, organizowane są tu letnie obozy. 
Aniela i Wojciech powinni być spełnieni 
i szczęśliwi. Tak nie jest. Jeszcze w 1885 
r. na dyfteryt umiera ich trzyletnia có-
reczka Stasia. Rok 1914 przynosi nowe 
tragedie. Bohdan, student Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, najmłodszy syn Gór-
skich, poeta, pedagog współpracownik 
Piłsudskiego w tworzeniu legionów, 

ginie w lipcu w czasie wycieczki mor-
skiej po Bałtyku. W tym samym roku w 
wieku 33 lat umiera syn Antoni. Córka 
Wanda z Górskich Koliskowa w 1915 r. 

wyjeżdża z synem Januszem do Smo-
leńska, gdzie kwateruje jej mąż Tade-
usz – lekarz. Oboje matka i syn umierają 
w 1917 r. Pozostaje osierocony wnuk 
Górskich, Jerzy Kolisko. Zrozpaczona 
Aniela Górska ze Skrzypińskich umiera 
w kilka miesięcy po córce i wnuku. Wo-
bec tych tragedii tak długo oczekiwane 
wyzwolenie Ojczyzny nie przynosi Woj-
ciechowi radości. Postanawia podzielić 
majątek między pozostałe dzieci i przy 
szosie krakowskiej, między Tarczynem 
a Grójcem, wydzielić ziemię na budowę 
szkoły. Ponad 15 ha ziemi w Pamiątce 
Księżowolskiej i Pamiątce Ksawerówce 
staje się bazą dla nowej szkoły. CDN 

Małgorzata Szturomska

W cieniu starego dębu 

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Ojcem Wojciecha jest 
urodzony w Piasecznie 

syn Jana – Leonard 
Antoni Górski

Wobec tych tragedii 
tak długo oczekiwane 
wyzwolenie Ojczyzny  

nie przynosi 
Wojciechowi radości

Wojciech Górski

Aniela ze Skrzypińskich Górska  
żona Wojciecha

Wanda z Górskich Koliskowa córka 
Anieli i Wojciecha

Zagłoba i Bohun, akwarela Juliusza Kossaka z 1884 r., wykonana do książek 
Sienkiewicza

Szkoła Podstawowa w Pamiątce pod Tarczynem, dąb Wojciech
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\\\	 Niebieski Koncert 
Już za tydzień odbędzie się 
niezwykły koncert, podczas 
którego wyświetlony zostanie 
film zrealizowany w więzieniu. 
Niebieski Koncert to dwugodzin-
ne widowisko ze świetną muzy-
ką, które ma zwrócić uwagę na 
problem przemocy domowej w 
Polsce. A ten jest ogromny – co 
40 sekund w Polsce jedna kobieta 
pada ofiarą przemocy. Rocznie daje to liczbę 800 tysięcy! W dodatku prawa ofiar 
przemocy w Polsce pozostawiają wiele do życzenia.
Koncert wykona wybitna autorka tekstów i wokalistka, uznawana za jedną z lep-
szych w Polsce, Joanna Kondrat. To laureatka nagrody głównej im. Anny Jantar 
oraz nagrody specjalnej radiowej Trójki, przyznanych na 49. Festiwalu Piosenki 
Polskiej w Opolu.
W jego trakcie zaprezentowany zostanie Niebieski Film, który obejrzeć powinien 
każdy, ale zwłaszcza osoby, które pracują bądź stykają się z ofiarami przemocy 
domowej. 
– Zrealizowany w więzieniu film dokumentalny, w którym sprawcy przemocy do-
mowej obnażają mechanizmy działań, mówią o smaku władzy, prezentują okrucień-
stwo, z jakim traktowali swoje ofiary. Ich wypowiedzi uzupełnione są komentarzami 
ekspertów – informuje organizator.
Eksperci, którzy występują w filmie, to Renata Durda, kierowniczka Niebieskiej 
Linii, ogromny autorytet w dziedzinie walki z przemocą domową, oraz Bogdan de 
Barbaro, wybitny psychiatra, wykładowca UJ.
– Autorami Niebieskiego Filmu są prowadząca w filmie wywiady ze skazany-
mi Joanna Kondrat oraz Dariusz Łukawski – dziennikarz, producent telewizyjny  
i współtwórca m.in. telewizyjnych emisji Finałów Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy Jerzego Owsiaka czy programu Tomasz Lis na Żywo – informuje organizator.
Niebieska Linia objęła dzieło patronatem merytorycznym. Wydarzenie w Piasecznie 
organizują Gmina Piaseczno, Centrum Kultury, Miejsko Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej.
Koncert odbędzie się w dniu 22.11.2017r., w godz. 19.00-21.00, w Centrum Kultury 
w Piasecznie, przy ul. Kościuszki 49. Wstęp tylko na zaproszenia z powodu ograni-
czonej ilości miejsc, ale osoby zainteresowane udziałem w wydarzeniu proszone 
są o kontakt tel. 22 756 72 63 w.110, lub mailem na adres wioletta.urban@mgops.
piaseczno.eu. Wstęp jest bezpłatny.

\\\	 KULTURA W SKRÓCIE

Powszechnie wiadomo, że niedź-
wiedzie panda są gatunkiem za-
grożonym wyginięciem. Dzieje 

się tak na skutek – jak to często bywa 
– działalności człowieka. Środowiskiem 
naturalnym tego zwierzęcia są bowiem 
azjatyckie lasy bambusowe, które są 
regularnie wycinane. Pandy mają więc 
ograniczaną przestrzeń do życia i zabie-
rany im jest pokarm. 

Kilkadziesiąt lat temu panda została 
objęta ścisłą ochroną i zaczęto otwie-
rać hodowle, mające na celu rozmno-
żenie gatunku. Niestety, zecydowana 
większość prób zwiększenia liczby ży-
jących pand spełza na niczym. Śmier-
telność wśród młodych niedźwiadków  
jest bardzo wysoka, a długi okres 
rozwoju (młode pandy rozstają się z 
matkami dopiero w wieku 18 miesię-
cy, więc wyjątkowo późno w porów-
naniu z innymi gatunkami zwierząt) 

sprawia, że samica pandy może mieć 
potomstwo nie częściej niż co 2-3 lata. 
Jakby mało było tych wszystkich trud-
ności, okazało się, że pandy w niewoli 
po prostu nie chcą się rozmnażać. Nie 
pomaga rozpylanie feromonów, nie 
pomagają diety i inne zabiegi stosowa-
ne przez hodowców – pandy nie chcą 
się kochać i już. 

Tymczasem w Polsce mądre głowy 
długo się zastanawiały, co by tu zro-
bić, żeby Polacy chcieli się rozmnażać. 
Radzono, kombinowano, w końcu Mi-
nisterstwo Zdrowia wysupłało 3 milio-
ny złotych i oto powstał rewolucyjny 
pomysł – wypuścili spot reklamowy, 
zachęcający nas do... No, do zacho-
wywania się jak króliki. Dosłownie – 
z ekranu telewizora pan królik mówi 
nam, żebyśmy dobrze jedli, uprawiali 
dużo sportu, niczym się nie martwili  
i kopulowali ile wlezie, biorąc przykład 
z jego ojca, który doczekał się liczącego 
63 egzemplarze potomstwa. 

Jest jednak jeden drobny szkopuł – 
Polacy to nie króliki. Nie tylko dlate-
go, że kobiety nie są w stanie rodzić 
potomstwa jak króliki, co dwa miesią-
ce. Nam trochę trudniej zdrowo się 
odżywiać, kiedy ceny żywności idą w 
górę. I trochę trudniej uprawiać sport, 
kiedy wartość nabywcza naszej śred-
niej pensji jest tak śmiesznie niska, że 
większość osób w wieku rozrodczym 
zużywa całą energię na dorabianie, jak 
się da. I jeszcze ciężko się nie martwić, 
kiedy wszystko dookoła, ze wspomnia-

nym ministerstwem włącznie, tylko 
przydaje powodów do zmartwień. 

Panie Ministrze, nie tędy droga. 
Nie porównujmy Polaków do króli-
ków, bo to porównanie szalenie nie-
trafione. Porównujmy raczej Polaków 
do pand, bo tu podobieństw jest 
znacznie więcej – tak jak tym pięk-
nym, czarno-białym niedźwiedziom, 
nam trzeba dać wolność, przestrzeń 
i środki do życia i nie ingerować w 
nasze pożycie intymne. I tu nie mam 
niestety dobrych wiadomości, Panie  
Ministrze. Nie da się mieć ciastka  
i zjeść ciastka. Nie da się rozmnożyć 
gatunku przy nieustannym monitoro-
waniu intymności. Więc może zamiast 
filmować króliki, da Pan sobie spokój  
z zaostrzaniem praw reprodukcyjnych? 
Założę się o dobry obiad, że skutek bę-
dzie lepszy. 

Karla

\\\	 fELIETON

Panda 
a sprawa 
polska
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\\\	 KRAJ

Nic nie pomogą elektryczne 
autobusy czy ograniczenie 
samochodów w miastach, 
jeżeli nasze domy będą dalej 
zanieczyszczać powietrze. 
Wymiana pieców to też nie 
wszystko.  

W40 proc. za niską emisję, która 
wywołuje smog, odpowiadają 

budynki jednorodzinne. To najwięk- 
sze źródło emisji substancji szkodli-
wych – takie dane podał Portal Samo-
rządowy, cytując dra Krzysztofa Księ-
żopolskiego, eksperta Instytutu Badań 
nad Bezpieczeństwem, Energią i Klima-
tem (ISECS).

Kompleksowa modernizacja do-
mów polega na izolacji, ociepleniu ścian 
budynku, dachu, podłogi i piwnic oraz 
wymianie okien i drzwi. Dzięki temu 
właściciele domów będą mogli ogra-
niczyć zużycie energii cieplnej. Taka 
wymiana wiąże się jednak z dużymi 
nakładami finansowymi, mniej więcej 
od 50 do 100 tys. zł.

Jak podaje Portal Samorządowy, z 
tegorocznej edycji badania „Barometr 
zdrowych domów 2017”, opracowane-
go na zlecenie Grupy Velux, wynika, że 
połowa polskich gospodarstw ma środ-
ki finansowe na dokonanie moderniza-
cji i podniesienie jakości swoich domów. 
Żeby jednak chcieli to zrobić, potrzebna 
jest przede wszystkim edukacja. Po-
winno się to zadziać na szczeblu pań-

stwowym, ale także samorządowym. 
W końcu mieszkańców interesuje to, 
jakim powietrzem oni oddychają, a nie 
to, jaka jest jakość powietrza w innym 
województwie.

Z badań w prosty sposób wynika 
także, że połowa gospodarstw takich 
środków nie posiada. Dla nich przede 
wszystkim potrzebne są oferty finan-
sowo-kredytowe.

Kolejnymi działaniami, które po-
zwolą na ograniczenie niskiej emisji, 
ale także zaoszczędzić konkretną ilość 
pieniędzy na ogrzewaniu jest moderni-
zacja instalacji centralnego ogrzewania 
wraz z hermetyzacją przewodów. 

W tzw. domach pasywnych warto 
natomiast stosować instalację odzysku 
ciepła, czyli np. rekuperator powietrza, 
co także pozwala na zmniejszenie zu-
życia energii cieplnej. Czym innym są 
z kolei odnawialne źródła energii, czyli 
kolektory słoneczne lub pompy ciepła.

Smog to niestety nie jest moda. To 
jest fakt, który przyczynia się do wielu 
chorób, np. astmy, obturacyjnego zapa-
lenia płuc, niewydolności oddechowej 
czy chorób układu krążenia. Z powodu 
tych chorób w Polsce umiera kilkadzie-
siąt tysięcy ludzi.

Pewne jest natomiast, że bez pań-
stwowej i samorządowej pomocy nie-
wiele się zmieni, a montowanie czuj-
ników, alerty i częściowe dotowanie 
wymiany pieców (w dodatku nie we 
wszystkich gminach), to zdecydowanie 
za mało.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	 PIASECZNO

Piaseczyńskie lodowisko 
zainaugurowało sezon 
łyżwiarski na Mazowszu. 
Łyżwy założyła między 
innymi wiceburmistrz Hanna 
Kułakowska-Michalak.  

Kryta ślizgawka na Stadionie Miej-
skim w Piasecznie przy ul. 1-go 

Maja rozpoczęła w ostatnią sobotę 
czwarty sezon działalności, wyprze-
dzając inne mazowieckie lodowiska. 
Oficjalne otwarcie jednak miało miejsce 
w niedzielne południe, a dokonali go re-
prezentanci władz gminy oraz Dyrektor 
Gminnego Ośrodka Sportu i Rekreacji 

Marek Frącz. Łyżwiarze i ich rodzice 
nieco się niecierpliwili, bo uroczystość 
opóźniła się o niemal 20 minut. Niektó-
rym nie wystarczyło cierpliwości i po 
prostu zaczęli korzystać z tafli jeszcze 
przed oficjalnym otwarciem.

Początek sezonu łyżwiarskiego 
uświetniły występy podopiecznych 
lokalnej szkółki łyżwiarskiej Lutz oraz 
konkursy, w których udział mógł wziąć 
każdy niezależnie od wieku i… zajmo-
wanego stanowiska. Wiceburmistrz 
Hanna Kułakowska-Michalak udowod-
niła, że nie tylko potrafi jeździć na łyż-
wach, ale też świetnie się bawić. Mię-
dzy innymi wystartowała w slalomie 
między leżakami i zakończyła wyścig 
na trzeciej pozycji. Oprócz nagród w 
konkursach, na zmarzniętych łyżwiarzy 
czekał też gorący gulasz.

Lodowisko będzie czynne codzien-
nie do końca marca w godzinach 9-21. 

Ślizgawka działa w cyklach po 1,5h, 
oddzielonych półgodzinną przerwą na 
czyszczenie i konserwację tafli. Bilet 
wstępu na jeden cykl kosztuje 6 zł, ulgo-
wy 3 zł. Zorganizowane grupy szkolne w 
godzinach 8:30-14:30 mają zapewniony 
wstęp i bezpłatne wypożyczenie łyżew. 
Na miejscu znajduje się wypożyczal-
nia łyżew. W tym sezonie oprócz zajęć  
z łyżwiarstwa figurowego prowadzo-
nych przez szkółkę „LUTZ” Piaseczno, 
będą odbywać się zajęcia dla dzieci  
z nauki jazdy z elementami hokeja  
prowadzone przez firmę „PIRUET”. 
Podobnie jak przed rokiem, wieczorne 
godziny (20.45 - 22.45) będą przezna-
czone dla grup zorganizowanych na grę 
w hokeja.

Przy okazji zapytaliśmy przewod-
niczącego Rady Gminy, a jednocześnie 
pracownika GOSiR Piotra Obłozę, co 
z planowanym niegdyś całorocznym 
wykorzystaniem obiektu, czyli uru-
chomieniem po sezonie łyżwiarskim 
rolkowiska. 

– W tym miejscu jest to z różnych 
względów niemożliwe, ale planujemy 
takie rozwiązanie w nowym obiekcie 
sportowym, który ma w przyszłości 
powstać na terenach przy ul. Chylicz-
kowskiej, które gmina przejęła w tym 
roku  [tzw. „porzeczki” – dop. red.] – 
odpowiedział. Kiedy to nastąpi, trudno 
jednak powiedzieć. Na razie nie wiado-
mo nawet, czy burmistrz w przyszło-
rocznym budżecie przewidział środki 
na opracowanie koncepcji nowego cen-
trum sportu.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Modernizacja przeciwko smogowi

Ślizgiem do zimy
W 40 proc. za niską emisję, która wywołuje smog, odpowiadają budynki  
jednorodzinne

Młode adeptki łyżwiarstwa figurowego zaprezentowały krótkie układy  
taneczne

Dla młodych hokeistów slalom okazał się bardzo łatwy

REKLAMA 
786 202 606
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S ylwetka Ioniqa została zaprojekto-
wana z zachowaniem charaktery-

stycznych cech dla koreańskiego pro-
ducenta. Z przodu dominuje pokaźny  
grill, łagodnie przechodzący w klosze 
reflektorów. W środku znaleźliśmy kla-
syczną stylistykę i poprawne materiały. 
Na plus zapisujemy Ioniqowi czytelny 
i prosty w obsłudze dotykowy ekran, 
intuicyjne menu komputera pokłado-
wego, wygodne w obsłudze przyciski, 
a także sporo funkcjonalnych i pojem-
nych schowków. Testując hybrydę, 
wciąż najbardziej interesujące jest jed-
nak serce auta. Ioniqa Hybrid (jest też 
wersja elektryczna) napędza benzyno-
wy silnik o pojemności 1,6 litra i mocy 
105 KM, który otrzymuje wsparcie ze 
strony silnika elektrycznego, który dys-
ponuje mocą 43,5 KM. To dobry duet. 
Elektryczny „pomocnik” szczególnie 

przydaje się w korku (jednostka ben-
zynowa nie jest wówczas angażowana) 
i podczas szybkiego przyspieszania (w 
elektrykach pełny moment obrotowy 
dostępny jest już na starcie). W rezulta-
cie Ioniq jest i dynamiczny, i ekonomicz-
ny. Przy łagodnym traktowaniu pedału 
gazu w mieście i na trasie uda uzyskać 
się spalanie w okolicach 4,5 litra na 
100 km. Gdy noga jest nieco cięższa, 
zapotrzebowanie na benzynę wzrasta 
do około 6 litrów. Dobrze, że Hyundai 
– nieco wbrew trendom – zdecydował 
się nie na bezstopniową przekładnię 
CVT, a na 6-stopniowy dwusprzęgło-
wy automat. Dzięki temu odczucia co 
do dźwięków, które słyszymy podczas 
podróżowania, są zdecydowanie ko-
rzystniejsze. Równie pozytywnie wy-
pada układ kierowniczy i zawieszenie. 
Ten zgrany duet pozwala nam na szyb-

kie i stabilne pokonywanie zakrętów 
oraz sprawne omijanie przeszkód przy 
jednoczesnym zachowaniu komfortu na 
nierównościach. Jeszcze słowo o prze-
strzeni bagażowej. Oferuje ona 443 litry, 
co powinno wystarczyć nie tylko na co-
dzienne użytkowanie, ale na wakacyjny 
wypad. Nieźle, zwłaszcza jeśli weźmie-
my pod uwagę, że Ioniq to samochód 
kompaktowy.

No dobrze, to skoro auto ma tyle 
plusów, to czemu może liczyć na tak nie- 
wielkie zainteresowanie? Pewną prze-
szkodą może być cena Ioniqa. Minimal-
ny wydatek za auto to około 100 tys. zł. 
Trzeba jednak przyznać, że podstawo-
wa wersja jest już dobrze wyposażo-
na. Oprócz „oczywistych oczywistości” 
znajdziemy w niej: dwustrefową klima-
tyzację automatyczną, 5-calowy doty-

kowy wyświetlacz, czujniki parkowania 
i kamerę cofania oraz kilka systemów 
wspomagających kierowcę, między 
innymi w utrzymywaniu pasa ruchu, 
ruszaniu pod górę oraz hamowaniu. 
Testowany przez nas egzemplarz wy-
ceniono z kolei na ponad 120 tys. zł, ale 
tu znaleźliśmy większy, 8-calowy ekran, 
lepsze nagłośnienie, 17-calowe felgi, 
podgrzewane siedzenia oraz niepozor-
ne, ale bardzo przydatne w codziennym 
użytkowaniu gadżety: „bezkluczykowy” 
dostęp do auta oraz bezprzewodową 
ładowarkę do telefonu.

Trzycyfrowa kwota za kompakt to 
dla wielu z nas jednak kwota nie do 
przeskoczenia, nawet jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że przez cały okres użytko-
wania zaoszczędzimy sporo na paliwie. 
Od czego są jednak nowoczesne formy 

finansowania, które zmniejszą obciąże-
nia związane z użytkowaniem samocho-
du? Hyundai oferuje kilka ciekawych 
opcji. Jedna z nich to 13-miesięczne 
testowanie auta za 1388 zł miesięcznie 
(na wstępie trzeba też uiścić wynoszącą 
15 proc. wartości początkowej). Cena ta 
obejmuje serwis, ubezpieczenie oraz np. 
wymianę opon. Dla tych, którzy mają 
działalność gospodarczą i odłożonych 
około 20 tys. zł, Hyundai oferuje czte-
roletni leasing z miesięczna ratą na 
poziomie nieco ponad 1 tys. zł netto. 
To już nie tak dużo, prawda? Tym bar-
dziej, że mówimy o naprawdę udanym 
i dobrze wyposażonym pojeździe. Wiele 
wskazuje zatem na to, że z roku na rok 
liczba Ioniqów na polskich drogach bę-
dzie rosnąć.

Michał Borkowski

Liczba samochodów hybrydowych dostępnych na rynku jest już całkiem pokaźna.  
Swojego przedstawiciela ma także Hyundai, który w ubiegłym roku wprowadził do sprzedaży  
model Ioniq. Na razie nie podbija on rankingów sprzedaży i rzadko można zobaczyć go  
na naszych drogach. Podczas kilkudniowego testu szukaliśmy odpowiedzi na pytanie,  
czy w przyszłości może się to zmienić.

Hyundai Ioniq 
– hybryda z argumentami

R E K L A M A
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DODATEK AUTO-MOTO

Z miana opon to najważniejsza czyn-
ność przed zimą, jednak nie jedyna.  

Aby zadbać o swoje bezpieczeństwo, 
aby auto nas nie zawiodło podczas mro-
zu, oraz aby zima mu nie zaszkodziła, 
możemy wykonać szereg czynności. 
Jakich?

\\\   Sprawdź akumulator  
i płyny

Kiedy przychodzi pierwszy dwu-
dziestostopniowy mróz, na drogach 
robi się puściej. To najczęściej zasługa  
akumulatorów, które po prostu nie 
dają sobie rady przy tak niskiej tem-
peraturze. Dobry akumulator nas nie 
zawiedzie, dlatego warto przed zimą 
się upewnić czy nasz na pewno taki 
jest. U wielu mechaników zrobimy to 
za darmo. Powinniśmy także sprawdzić 
alternator, w dodatku możemy zrobić to 
sami (przy pracującym silniku należy 
zmierzyć napięcie na zaciskach aku-
mulatora, jeżeli jest niższe niż 13,7 V 

lub wyższe niż 14,5 V, alternator jest do 
wymiany.

Auta możemy nie odpalić również z 
powodu układu zapłonowego. Powinni-
śmy więc sprawdzić świece i przewody 
wysokiego napięcia.

Wlejmy zimowy płyn do spryski-
waczy, zanim przyjdzie mróz. Tempe-
ratury poniżej zera przyjdą prędzej czy 
później. Jeżeli spryskiwacze zamarzną, 
kiedy służby posypią drogi solą, nie 
będziemy w stanie pozbyć się z przed-
niej szyby „błota” , które powstaje od 
roztopionego na drodze śniegu. To w 
zasadzie uniemożliwia jazdę, w dodatku 
usiłowanie uruchomienia zamarznię-
tych spryskiwaczy grozi uszkodzeniem 
elektrycznej pompki. Przy okazji spraw-
dźmy stan naszych wycieraczek. Zimą 
guma dostaje niezły wycisk, skrobiąc po 
drobinach lodu (zresztą nie róbmy te-
go) oraz również przez sól. Aby dobrze 
zbierały wodę, nie mogą być zużyte już 
na początku zimy.

Przydatnym gadżetem są odmra-
żacze do szyb w spreju. Działają szybko 
i nie niszczą szyby. Koniecznie wypo-
sażmy się w skrobaczkę i zmiotkę do 
odśnieżania samochodu.

Sprawdźmy także inne płyny eks-
ploatacyjne, np. temperaturę krzepnię-
cia płynu w układzie chłodzenia. Właś-
ciwa to ok. -37°C, jeżeli jednak układ jest 
nieszczelny, może spowodować nawet 
pęknięcie bloku i głowicy. Możemy to 
sprawdzić w warsztatach samochodo-
wych, często bezpłatnie. Warto także 
przy okazji sprawdzić, czy nie należy 
wymienić płynu hamulcowego.

\\\   Nie smaruj zamków, chroń 
karoserię

W żadnym wypadku nie smaruj-
my niczym zamków. Różne preparaty,  
które wydają się niektórym wskazane, 
np. WD40, tylko przyspieszają zama-
rzanie zamka. Jedyną radą jest w zasa-
dzie posiadanie odmrażacza. Pamiętaj-

my, aby nie trzymać go w aucie! Jeżeli  
zamarznie nam zamek i tak nie wej-
dziemy do środka, więc zamknięty  
wewnątrz odmrażacz będzie bezuży-
teczny.

W zimie zagrożona jest również 
karoseria samochodu, zwłaszcza, jeżeli 
samochód nie stoi pod dachem. Jeżeli 
na aucie znajdują się nawet drobne od-
pryski lakieru czy rysy, powinniśmy je 
zabezpieczyć. To tam bowiem zacznie 
korodować nasz samochód. Woskowa-
nie samochodu przed zimą także mu nie 
zaszkodzi, a wręcz przeciwnie – ochroni 
go (choć trudno oczekiwać, że w pełni) 
przed solą.

Jeżeli mamy materiałowe dywaniki, 
wymieńmy je na gumowe. Nic lepiej nie 
zabezpieczy podłogi auta przed śnie-
giem czy wodą, niż guma. Gumowe dy-
waniki także doskonale się sprawdzą 
jeżeli nie możemy przez oblodzoną na-
wierzchnię, ruszyć z postoju. Wystarczy 
je podłożyć pod te koła, na które mamy 
napęd. Istnieje oczywiście ryzyko, że ich 
potem nie znajdziemy, ale stosunkowo 
niewielkie.

Na koniec, dla uniknięcia przy-
krych historii, jeżeli nasz samochód w 
czasie mroźnych dni stoi dłuższy czas, 
schowajmy akumulator do ciepłego 
pomieszczenia.                                      Red.

Zima to trudny okres dla samochodu. Mróz, śnieg, błoto i sól to wszystko to, czego nasze auta  
nie lubią. Jak powinniśmy przygotować nasz pojazd na przyjście zimy?

Idzie zima. Przygotuj się!

REKLAMA 
501 091 480
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\\\	 PIASECZNO
16.11. godz. 18.00 – DRUM COVER – KONCERT UCZNIÓW  
DZIAŁU EDUKACJI MUZYCZNEJ CENTRUM KULTURY
Piaseczno, ul. 17 Stycznia 4A (Kuźnia Rocka). Wstęp wolny
17.11. godz. 10.00, 11.00, 12.00 – FILHARMONIA NARODOWA.  
Sacrum i profanum / Od baśni do baśni. Piaseczno, ul. Kościuszki 49  
(Dom Kultury). Wstęp 8 złotych. 
17.11. godz. 20.00 – KONCERT RYKARDY PARASOL
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Bilety w przedsprzedaży  
(od 7 listopada) 25 złotych, w dniu koncertu 35 złotych. Bilety również  
na www.biletyna.pl
18.11. godz. 15.00 – DZIEŃ SENIORA. KONCERT MARTY KUSZAKIEWICZ
Chojnów – Orzeszyn, ul. Klonowa 16 (Klub Kultury). Wstęp wolny
18.11. godz. 18.00 – REMINISCENCJE 2017 – KONCERT UCZNIÓW DZIAŁU  
EDUKACJI MUZYCZNEJ CENTRUM KULTURY
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Wstęp wolny
19.11. godz. 19.00 – DRABINA DO NIEBA – kurpiowskie pieśni pogrzebowe. 
Głosków, Parafia rzymskokatolicka Matki Boskiej Wspomożenia Wiernych  
ul. Millenium 13. Wstęp wolny
21.11. godz. 18.00 – WIECZÓR POŚWIĘCONY TWÓRCZOŚCI MIECZYSŁAWA 
FOGGA. Złotokłos, ul. 3 Maja 30 (Klub Kultury). Wstęp wolny
22.11. godz. 19.00 – NIEBIESKI KONCERT.  Piaseczno, ul. Kościuszki 49  
(Dom Kultury). Liczba miejsc ograniczona, zainteresowane osoby  
proszone są o kontakt – tel. 227567263 wew. 110,  
email: wioletta.urban@mgops.piaseczno.eu
WYSTAWY:
„Obrazy z przypadku” – wystawa malarstwa Patryka Krendzelaka.
Piaseczno, Pl. Piłsudskiego 9, Galeria Przystanek (Przystanek Kultura)
Wystawę można oglądać do 20 listopada
„Kwiat paproci” – wystawa zdjęć Michała Jelińskiego
Zalesie Dolne, ul. Dębowa 3 (Kolonia Artystyczna)
Grupa Piaseczno – Jadwiga Wolska
Piaseczno, Pl. Piłsudskiego 9, Galeria Fryderyk (Przystanek Kultura) 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
17.11 godz. 19.00 – Sekretny seans, Kino Uciecha,  
ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny
18.11 godz. 16.30 – Kabaret Skeczów Męczących, Białka 9. Bilety wyprzedane
18.11 godz. 18.30 – DKF Uciecha: Pokot i spotkanie z Wiktorem Zborowskim, 
Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp 7/5 zł
19.11 godz. 15.00 – Teatralna niedziela, „Na końcu świata... Przygoda Misia  
i Kacpra Pirata”, ul. Białka 9. Wstęp 10 zł
Wystawy:
27.10-27.11 – wystawa malarstwa Adama Kołakowskiego, ul. Białka 9. 
Wstęp wolny
5.11-3.12 – wystawa malarstwa Grupy Communio Graphis, ul. Pijarska 40.  
Wstęp wolny 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
16.11. godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Książki 
Porozmawiamy o książce Anthony’ego Flinta „Le Corbusier. Architekt jutra”
KDK, ul. Mostowa 15
18.11.  godz. 15.00 – WARSZTATY RODZINNE Drugie życie pojemników
KDK, ul. Mostowa 15
19.11. godz. 16.00 i 18.00  – Spektakl „ Małe zbrodnie małżeńskie”
KDK, ul. Mostowa 15. Bilety 40 zł 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
17.11 godz.16.00 – ZAKOCHANY KUNDEL. KLUB FILMOWY  
DLA DZIECI. Filia GOK Lesznowola w Nowej Iwicznej
19.11 godz.18.00 – KONCERT JESIENNY LESZNOWOLSKICH 
CHÓRÓW SEMPRE I ANIMATO. Filia GOK Lesznowola w Łazach

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
18.11 godz. 18.00 – 20.00 – WERNISAŻ WYSTAWY  
FOTOGRAFICZNEJ „ŚWIAT W OBIEKTYWIE”. GOK Tarczyn, ul. Stępkowskiego 17 
19.11 godz.16.00 – JESIENNE SPOTKANIA Z TEATREM DZIECIĘCYM. 
„Księżniczka Rosa i Klimek” – teatr Katarynka. GOK Tarczyn,  
ul. Stępkowskiego 17 

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Na spotkaniu można było się 
dowiedzieć wielu ciekawych 
faktów z życia wybitnych 
postaci uzdrowiska. 

Wzeszły czwartek w konstanciń-
skiej „Hugonówce” odbyły się 

organizowane przez Towarzystwo Mi- 
łośników Piękna i Zabytków Konstan-
cina oraz Konstanciński Dom Kultury 
zaduszki. Tego wieczora górna sala 
siedziby KDK wypełniła się prawie do 
ostatniego miejsca. Mieszkańcy wspo-
minali osoby zasłużone dla gminy, które 
poprzez swoją działalność zapisały się 
w historii powstałej w 1897 r. uzdro-
wiskowej miejscowości. Wspominano 
lokalnych polityków, lekarzy, dzienni-
karzy i nie tylko. Można było się dowie-
dzieć, w których willach zamieszkiwali, 
jakimi ludźmi byli, czym zasłynęli oraz 
ile zrobili dla Konstancina.

\\\   Książę kaukaski i pierwsza 
kobieta sołtys

Nie sposób opisać wszystkich, dla-
tego wybrałem kilka nazwisk, aby przy-
bliżyć Państwu ich sylwetki.

Osobą, której mieszkańcy wiele 
zawdzięczają, był Honorowy Konsul 
Serbii Hugon Seydel, który w Konstan-
cinie-Jeziornie wzniósł pierwszy w tych 
stronach zakład przyrodoleczniczy, na-
zwany od jego imienia „Hugonówką”. 
Wybudował także w Skolimowie willę 
„Zagłobin” otoczoną parkiem w stylu 
angielskim, która została udostępniona 
mieszkańcom i dzięki organizowanym 
w niej licznych koncertach stała się 
główną atrakcją Skolimowa

Ciekawą postacią była Zofia Mil-
lerówna – pierwsza w Polsce kobieta-
-sołtys. Inny z mieszkańców, Robert 
Bernhard, to zasłużony polski dermato-
log, prezes Polskiego Towarzystwa Der-
matologicznego i organizator pierwszej 
pracowni analityczno-bakteriologicznej 
w szpitalu św. Łazarza. Do niego należa-
ła niegdyś willa „Malutka”. Bracia Palo-
wie, znani z tego, że prowadzili Fabry-

kę Wyrobów Chemicznych „Dobrolin”, 
która zajmowała się produkcją past do 
obuwia i podłóg, ogromni patrioci, byli 
właścicielami willi „Szwajcarka”. 

Podczas wieczoru mieszkańcy 
wspominali również Piotra Drzewie-
ckiego, pierwszego prezydenta Warsza-
wy w II Rzeczypospolitej.

Z pewnością niewiele osób zwią-
zanych z Konstancinem-Jeziorną i jego 
okolicami wie, że w znajdującej się na 
terenie stoceru willi „Sułtanówka” (bar-
dziej znana jako „Mon Repos”) mieszkał 
kiedyś książę kaukaski Wassan-Girej 
Dżabagi. Mahometanin, który w latach 
1917-1919 pełnił funkcję przewod-
niczącego parlamentu Republiki Gór-

skiej Północnego Kaukazu, żonaty był 
z polską Tatarką, Heleną Bejraszewską. 
W 1937 r. został wysłany z ramienia II 
Rzeczypospolitej do Ankary, gdzie był 
korespondentem. Dżabagi należał do 
ludzi wielkiej miary, pamiętał rozmowy 
pokojowe w Paryżu. Cieszył się ogrom-
nym szacunkiem państwa tureckiego. 
Zmarł w 1961 r. nad Bosforem.

\\\   Cześć ich pamięci
Rodziny Skolimowa przedstawił 

Tadeusz Koss, znawca dziejów miasta.
– Ja dzisiaj swoje wystąpienie po-

święcę kilku ludziom, dla których wy-
znaniem wiary był Bóg, honor i Ojczy-
zna. O każdym z nich można by napisać 
książkę – powiedział Tadeusz Koss.

Doktor medycyny Leon Ostrowski 
mieszkał w willi Wersal przy ul. Środ-
kowej. Kawaler maltański, ordynator 
oddziału chirurgii szpitala maltańskie-

go, który stanowił oazę Armii Krajowej, 
wszystkie akcje zakończone ranami za-
wsze miały swój finał w szpitalu maltań-
skim. Zarządzał Szpitalem Dzieciątka 
Jezus podczas powstania i później ewa-
kuował go do Milanówka. Inny znamie-
nity lekarz, doktor Sieramski, absolwent 
Sorbony, udostępniał podziemia swojej 
willi przy ulicy Kościelnej rannym w ak-
cjach AK-owcom.

– Nie sposób nie wymienić nasze-
go księdza proboszcza Wasilewskiego, 
wieloletniego kanonika parafii Skoli-
mów. Wspaniałego brydżysty, który po-

trafił nie wstawać od stolika trzy doby. 
Nie tylko od stolika brydżowego, bo i od 
stołu jadalnego również – opowiadał 
wieloletni mieszkaniec Skolimowa.

Wybitną postacią był rotmistrz Ma-
rian Nitecki. Jak sam żartobliwie mówił, 
generałem został dlatego, że dożył 95 
lat, rotmistrzem zaś był. Odznaczony 
Orderem Odrodzenia Polski i Krzyżem 
Walecznych.

– Wszystkim tym, o których mówi-
łem, pokornie proszę, by Bóg dał życie 
wieczne – zakończył swoje wystąpienie 
Tadeusz Koss.

W historii miasta ważną rolę pełnił 
Józef Hlebowicz, pierwszy burmistrz 

gminy Konstancin-Jeziorna w III RP w 
latach 1990-1993, a wcześniej uczestnik 
kampanii wrześniowej w składzie 13. 
Pułku Ułanów z Nowej Wielkiej. 

– Nie miałem przyjemności stanąć 
oko w oko z burmistrzem Hlebowiczem, 
natomiast w swojej działalności na ni-
wie samorządowej na każdym kroku 
spotykam ludzi, którzy go wspominają. 
Z tych relacji mogę powiedzieć, że pan 
burmistrz Hlebowicz był człowiekiem 
o wielkim doświadczeniu życiowym. To 
doświadczenie powodowało, że z wiel-
ką uwagą, bardzo rozważnie analizował 
wszystkie przedstawiane mu propozy-
cje, projekty – mówił o honorowym oby-
watelu gminy obecny wiceburmistrz 
Ryszard Machałek.

Jak mawiał Wassan-Girej Dżabagi: 
„Po koniu pozostaje siodło, po człowieku 
pamięć”. Oby ta pamięć nigdy nie zagi-
nęła.             Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Wspominali wielkich

Burmistrz Józef Hlebowicz

Wielkich mieszkańców wspominał także Przewodniczący Rady Miejskiej

„Po koniu pozostaje 
siodło, po człowieku 

pamięć”

Wspominano lokalnych 
polityków, lekarzy, 

dziennikarzy i nie tylko
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\\\	 PIASECZNO

Zawodnicy stowarzyszenia 
spisali się na medal.

W rocznicę obchodów Święta 
Niepodległości w Konstancinie-

-Jeziornie, jak co roku, odbył się Bieg 
Niepodległości. W zawodach bardzo 

dobrze spisali się reprezentanci piase-
czyńskiego Stowarzyszenia Kondycja, 
którzy zdominowali podium.

W biegu na 400 metrów mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął Rafał Marcinek, 
tuż za podium znalazł się Marcel Dzie-
woński. W biegu na 800 metrów najlep-
sza okazała się Malwina Dziewońska, a 
druga była Barbara Dębecka.

Świetne rezultaty zostały osiągnięte 
również w biegu głównym (dystans 2,2 
kilometra). Wśród kobiet zwyciężyła 
Aleksandra Płocińska, srebro powę-
drowało do Oliwii Malmon, a brąz zaś 
do Klaudii Szymańskiej. Rywalizację 
panów wygrał Krzysztof Wasiewicz, 
drugi był Bartek Kucharski, a trzeci Jan 
Mordel.

Gratulujemy zdobytych pucharów!
RL

\\\	 PIASECZNO

W zawodach wzięło udział 
łącznie 180 uczestników. 
Emocji nie brakowało.

W dniach 28-29 października na ha- 
li sportowej GOSiR przy ulicy Si-

korskiego 20 w Piasecznie odbył się tur-
niej piłki ręcznej o nazwie „Mali Szczy-
piorniści 2017”. Organizatorem zawo-
dów był lokalny klub sportowy Victoria 
Piaseczno, odbywały się one pod patro-
natem honorowym Burmistrza Miasta  
i Gminy Piaseczno. W imprezie, w której 
rywalizowali chłopcy oraz dziewczynki 
z roczników 2006 oraz 2007 i młodsze, 
wzięło udział 19 zespołów z 9 klubów,  
a całkowita liczba uczestników wynio-
sła 180 zawodników.

W sobotę swoje mecze rozgrywał 
rocznik 2006. Kibice nie narzekali na 
brak akcji bramkowych. Do najciekaw-
szych spotkań z pewnością zaliczyć 
można starcie UKS Wilanowii Warsza-
wa z UKS Kontra, które zakończyło się 
wysoką wygraną tych pierwszych 34:1, 
a także mecz Kontry z Mysiadłem roz-
strzygnięty wynikiem 18:2. Ostatecz-
nie pierwsze miejsce zajęła Agrykola  

Warszawa, za którą uplasowała się 
kolejno Wilanowia i pierwsza druży-
na Kontry. Victoria Piaseczno zajęła 
czwartą lokatę.

Dzień później w szczypiorniaku mie- 
rzyły się dzieci z rocznika 2007. Tutaj w 
meczu o pierwsze miejsce pewne zwy- 
cięstwo odniosła Wilanowia, pokonu- 
jąc UKS Nike SP7 Ciechanów 12:3.  
Piaseczyńscy kibice mogli za to bić bra- 
wo swoim ulubieńcom po końcowym  
gwizdku starcia o trzeci stopień podium, 
na którym stanęli gracze Victorii Piasecz- 
no (9:8 z Wilanowią). Tego dnia jednak 
każdy mógł poczuć się jak zwycięzca.

Turniej miał na celu popularyzację 
piłki ręcznej, zachęcenie dzieci do upra-
wiania sportu oraz dostarczenie rado-
ści ze współzawodnictwa, w związku z 
czym każdy uczestnik otrzymał medal.

RL

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Na zakończenie rundy jesiennej 
piłkarze KS-u zaprezentowali 
bardzo duże umiejętności.

W Święto Niepodległości odbyła się 
ostatnia kolejka rundy jesiennej 

ligi okręgowej. Na stadionie w Oborach 
podopieczni trenera Michała Madeń-
skiego podejmowali ostatnią drużynę 
ligi LZS Błękitni Korytów (zaledwie 5 
punktów na koncie). Do tego meczu 
konstancinianie, którzy tydzień wcześ-
niej pokonali na wyjeździe 2:1 Piast Pia-
stów, nie wygrali na własnym boisku 
ani jednego spotkania. Przełamanie złej 
passy miało nastąpić w sobotę i już od 
pierwszego gwizdka sędziego było wi-
dać, że tym razem uda się „odczarować” 
oborski stadion.

Od początku spotkania KS prze-
ważał, a różnica w umiejętnościach 
zawodników obu zespołów była aż 
nadto widoczna. Korytów incydentalnie 
dochodził do sytuacji (czasem bardzo 
groźnych), których jednak nie potrafił 
wykorzystać. Konstancin za to pew-
nie szedł do przodu, a w grze zespołu 
można było dostrzec kilka naprawdę 
dobrych elementów gry kombinacyjnej. 
Pierwsza i zarazem jedyna w pierwszej 
części gry bramka dla gospodarzy padła 
po stałym fragmencie, kiedy to Dominik 
Bartnik uderzył z rzutu wolnego w po-

przeczkę, a piłkę do siatki dobił Mateusz 
Kwiatkowski.

\\\   Ratowali się ucieczką
Druga połowa meczu to już była po 

prostu dominacja KS-u, chociaż gracze 
Korytowa po jednym ze stałych frag-
mentów gry mogli nawet wyrównać, 
ale ich zawodnik z kilku metrów strzelił 
obok bramki. Wynik na 2:0 doskonałym 
uderzeniem podwyższył doświadczo-
ny kapitan zespołu Adam Mikołajczak. 

Trzeba zauważyć, że całą akcję rozpo-
czął Kwiatkowski, który obrócił się z 
piłką i znakomicie przerzucił piłkę na 
drugą stronę boiska. Piłkarzy nie roz-
pieszczała aura – promieniste słońce 
przeplatało się z mocnymi opadami 
deszczu oraz gradu, w trakcie których 
aktorzy spotkania musieli dosłownie 
uciekać do szatni. Złośliwi powiedzie-
liby, że gracze Korytowa mogliby już 
w niej zostać, ponieważ dalsze minuty 
obnażyły ich braki, czego najlepszym 
dowodem była sytuacja, w której golki-
per gości w prostej sytuacji skiksował i 
wybił piłkę na rzut rożny.

Kolejny rzut wolny, do piłki pod-
chodzi Hubert Skrzypek, a do siatki 
futbolówkę pakuje Piotr Grzelka. Nieco 
później istne wejście smoka zanotowali 
dwaj młodzieżowcy – Kacper Ciesielski 

oraz Jerzy Malicki. Pierwszy zdecydo-
wał się na świetny rajd skrzydłem i do-
grał piłkę drugiemu, któremu pozostało 
już tylko dokończyć dzieła zniszczenia. 
Kibice mogli opić zwycięstwo 4:0.

\\\   Zupełnie inna drużyna
Porównując mecz z Korytowem 

do starcia z Chlebnią, można odnieść 
wrażenie, że oglądało się dwie zupełnie 
różne ekipy KS-u, które takie też były 
ze względu na różne problemy kadro-
we. Wyćwiczone stałe fragmenty gry, 
szybkie kontrataki, a do tego ciekawe 
rozegranie piłki. W defensywie bardzo 
wiele spokoju dawał Damian Folwarski, 
momentami wiele ciekawych zagrań 
prezentował boczny obrońca Tomasz 
Trzewik. Po skrzydle szalał Dominik 
Bartnik, który przy lepszej skuteczno-
ści mógł zakończyć ten mecz z kilkoma 
bramkami na koncie. Jak zwykle pokaz 
umiejętności dał Mateusz Kwiatkowski, 
a Malicki i Ciesielski w kilka minut udo-
wodnili, że warto na nich stawiać. Fani 
drużyny mogą z optymizmem patrzeć w 
przyszłość. Obecnie Konstancin zajmuje 
12. miejsce w ligowej tabeli.

– Mecz układał się od początku 
po naszej myśli, spodziewaliśmy się 
defensywnego nastawienia drużyny z 
Korytowa. Każda bramka zdobyta tego 
dnia miała swój wyjątkowy urok, dla 
strzelców to bardzo ważne trafienia, 
bo pracowali na nie sumiennie. Bar-
dzo cieszy ostatnia bramka, ponieważ 
asystował nasz wychowanek Ciesielski 
(rocznik 2001) i strzelał Malicki (2000). 
Chłopaki całą rundę borykali się z ura-
zami, szczególnie Jurek, bo 2/3 rundy 
miał stracone. Cieszy, że zagraliśmy na 
zero z tyłu, bardzo dobry akcent przed 
zimowym okresem przygotowawczym. 
Przed nami sporo pracy i mam nadzieję, 
że efekty zobaczymy na wiosnę! – po-
wiedział po meczu trener KS Konstancin 
Michał Madeński.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Biegi 
dla Kondycji

Wielcy mali 
szczypiorniści

Odczarowali Obory

Zwyciężczynie rywalizacji kobiet

W tym sezonie Obory były „zaczarowane”

Przyszłe gwiazdy piłki ręcznej

KS Konstancin zagrał o wiele lepiej niż przeciwnik
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Istne wejście smoka 
zanotowali dwaj 
młodzieżowcy  

– Kacper Ciesielski  
oraz Jerzy Malicki
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OFERTY PRACY

Zatrudnimy  
do rozdawania  

gazet.
Praca w każdą środę na terenie Piaseczna, 

Konstancina i Góry Kalwarii.

Tel. 501 091 480

SZUKASZ 
PRACOWNIKÓW?

Zapraszamy 
do publikacji ogłoszenia.

ZADZWOŃ: 
786 202 066

REKLAMA 
786 202 606

O GŁ  O SZEN    I A
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DAM PRACĘ 

Zatrudnię pracowników do prac  
wykończeniowych, pełen etat  

mile widziane prawo jazdy kat. B  
tel. 666 833 346 

Biuro rachunkowe w Piasecznie  
zatrudni księgową i pomoc  
księgowej. Proszę o przesyłanie  
CV na adres mailowy korn@korn.pl 

Piekarnia Wiedeńska z Prażmowa 
zatrudni piekarza i cukiernika,  
możliwość zakwaterowania.  
tel-504 100 798

Praca dla kierowcy aut dostawczych 
kat. B. Nie kurierka, jazda  
po Warszawie. tel-535 170 170

Laboratorium roślin w Piasecznie  
ul. Staszica 44 zatrudni: Panie do roz- 
mnażania roślin w laboratorium oraz 
panią do pracy w szklarni. Szkolenie 
dla osób bez doświadczenia. Umowa 
o pracę, pełny etat 7.00-15.00.  Kontakt 
tel. 22 7562065 poniedziałek - piątek 
w godz 8.00-14.00.

Zatrudnię opiekunkę i pielęgniarkę 
do domu opieki. Jazgarzew  
lub Baniocha. tel. 501 182 362

Pracowników do piekarni. Łazy koło 
Lesznowoli. tel-22 757 77 46 

Fryzjerkę do zakładu w Górze  
Kalwarii zatrudnię tel. 512449345 

Praca od zaraz, Call Center  
Góra Kalwaria oraz Warszawa.  
tel-730 266 999

Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczego w Ustanowie,  
tel. 601 953 432 

Firma w Tarczynie zatrudni do pracy 
w biurze osobę z doświadczeniem  
w sprzedaży i księgowości, kontakt 
od poniedziałku do piątku w godz. 
9.00 - 12.00, tel. 22 715 69 70,  
mail: dj@jablonowo.pl 

Pracownik magazynowy. Rusztowania. 
Praca fizyczna. tel-502 782 558

Zatrudnimy fryzjera/kę pełen etat 
umowa o pracę tel. 501668230

USŁUGI 

Laureat Perły Mazowsza 2016  
sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie – zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl 

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE,  
REMONTY od A do Z.  
TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63 

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480

AUTOMATYKA, napędy do bram 
-przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż 
i serwis, tel. 790 331 339 

Pracownia tapicerska.  
tel-502 908 661 

Pranie - czyszczenie dywanów,  
wykładzin, tapicerki meblowej  
508 65 20 30

Wycinka drzew, oczyszczanie działek, 
ogrodnicze 519 874 891

Pranie dywanów tapicerki meblowej 
tel. 535 994 114

Glazura, terakota samodzielnie  
tel. 694 126 583

Księgowość - usługi tel. 501083432 

Tłumaczenia tel. 227116426 
607685074 

Gaz ziemny do 15% taniej.  
Tel-691 110 845

Hydraulik tel: 886 576 148

Tynki tradycyjne, gipsowe  
604415352 

Tynki wewnętrzne tel 533125444

Elektryk tel: 666 890 886

Tłumaczenia tel. 607 685 074

Studnie 601 231 836  

Dachy, podbitka 692194998

Wycinka drzew 574 981 370

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360 

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Remonty - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Wylewki agregatem, styrobeton,  
tel. 668 327 588

Remonty, wykończenia, malowanie, 
tel. 722 292 031

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

Remonty kompleksowo,  
tel. 509 690 395

Hydrauliczne, tel. 660 130 799

Elektryczne, tel. 607 838 619

Glazurnicze, tel. 505 970 480

Usługi remontowo-budowlane 
tel.601 304 250

SPRZEDAM 

Choinki z plantacji, hurtowo  
tel. 605 129 453

Drewno opałowe i kominkowe, 
 tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

Kucyka. Tel 515486338

KUPIĘ 

Glebogryzarkę. Tel 515486338

AUTO-MOTO KUPIĘ 

Skup Aut, wszystkie marki.  
Gotówka od ręki. tel. 510 210 692

Skup aut, najwyższe ceny.  
Tel: 797-146-016

Skup, stare, skorodowane, rozbite. 
Atrakcyjne ceny.730-134-633

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

Do wynajęcia lokale biurowe  
w budynku biurowym. Centrum  
Piaseczna, 25m2, 34m2, 60m2, 
127m2 Kontakt: 697-626-322

Salon fryzjerski/kosmetyczny  
w Piasecznie do wynajęcia 32m2.  
Tel. 504212677

Pok. 450+ 2-os. 600+ 577 886 988 

Kwatery 8 zł + 224 999 888 

Niezależne pomieszczenia  
w salonie fryzjerskim - kosmetyka, 
manicure, masaż itp. Piaseczno  
Rubinowa (nad Pocztą), 601231501,  
mariusz@gromar.pl 

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Ostatni dom, kameralne osiedle,  
8km od Piaseczna i Góry Kalwarii 

z dużą piękną działką powyżej 
1600m2. Stan deweloperski.  
Promocja! tel.791 130 132.  

www.ogrodynarni.pl 

Sprzedam działkę budowlaną  
1860 m2 ogrodzona + media  

przy ul. Świerkowej w Piskórce  
Tel. 602 108 565 

Segment 125m z garażem, ogródek. 
Wysoka jakość, atrakcyjna cena.  
Góra Kalwaria tel 602 235 319

Do sprzedania działka budowlana  
położona w Woli Wągrodzkiej.  
Tel 501-586-187

Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 
55m2. Mysiadło tel: 607 107 726

Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143 

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM  
NAROŻNĄ DZIAŁKĘ 715 M KW  
W ZALESIU DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ 
DRODZE TEL. 501 156 766

NAUKA 

Matematyka tel. 602 690 229

ZDROWIE 

Leczenie pijawkami, Piaseczno,  
Puławska 16. TEL-698 611 312 

Catering o zróżnicowanej  
kaloryczności tel. 606 22 44 89 

FINANSE 

Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016-555 

ZWIERZĘTA 

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508  

RÓŻNE 

Poznamy znajomych, przyjaciół.  
Osoby nie fałszywe. Tel. po godz.18. 
502 380 472

Skonsoliduj pożyczki w oddziale,  
tel. 695 553 508

OGŁOSZENIA

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.plZamów ogłoszenie 
DROBNE za DROBNE

tel. 786 202 066
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